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Cena . n~ moru zł. 3 PROLRT AR1TJS;m WSZYSTKICR KlU1t}lJ' 1.4f':7.C1E S'81 IPolski świat pracy 
! wyraża braterską solidarność 
z walczqcym o wolność ludem koreańskim 

WARSZAWA (pAP). - Setki I koreańskiemu. Polski świat pril(lY 
uchwał podjętych na masowych ze- wyraża braterską solidarność z wal 
braniach oraQ; listy wysłane do Orga ~ym o wolność ~p1)ł.oomą i po­
mzaeji Narodów Zjednoczonych w llty~ą IU?em ko~ansktm. 
gprawie wydan;eń na Korei wyra- ,":le!otySU~~C WIece odbyły" słę 
.• ł b • b· m. m.. w hUCIe "KOSCIUSZKO , w i ~a.Ją gę okle o Ul"2e1lle mas pr~u: ltopalni "MYSŁOWICE", w Stoczni 
lących Polski z pawodu zbrodnlC2eJ Gdańskiej, w Fabryce Sztucznego 

RGAN WK itI( POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ !!!:,~~ej!o;:p=~~~,;; ~~:: ~:~!rJ:ki:J.szczecinieiw8toczni 
N, 1", I Z okazji uroczystego przemianowania • 

-------- kopalni "Centrum" na kopalnię im. Dymitrowa 
~OK III (VI) WTOREK 4 LIPCA 1950 ROKU. 

MOC załoga składa dodatkowe zobowiązania produkcyjne 

gwarancją· realizacji 'naszego Planu 6 -letniego 
Przemówienie tow. Hilarego • • WICepremIera Minca 

po powrocie z Moskwy polskiei delegacii rzqdowei do spraw gospodarczych 
WARSZAWA (PAPl. - W dnio 2 bm. w godzinach wieczornych przy-I moc w uprzemySłowieniu, szybki I tow. Minca, który na zakończenie 

b~la do Warszawy polska delegacja rządowa do spraw gospodarczych z wzrost, postępujący naprzód rozwój. wzniósł okrzyk: "Niech żyje p'Jkój, 
wlce~remiere~ tow. Hilarym Min~em na czele, która po przeprowadzeniu Polska delegaCja rządowa do niech żyje socjalizm!", zebrani z wieI 
I,?zmow podpIsała w Moskwie w dniu 29 czerwca br. doniosłe porozumie- spraw gospodarczych powracając 

BYTOM (PAP) - W pierwszą 
rocznicę śmierci jednego z czoło­
wych przywódców rrtiędzynarodo­
wego proletariatu, GEORGI DY­
MITROWA, odbyła się w Bytomiu 
uroczystość przemianowania kopal­
ni "Centrum" na kopalnię im. Dy­
mitrowa. 

Pierwszy przemówił przewodni­
czący rady zakładowej Wacław Lu­
la. 

"Załoga naszej kopalni po­
stanowiła jednomyślnie z dniem 
2 lipca rb. zmienić nazwę kopal 
ni "Centrum'" na kopalnię im. 
Dymitrowa, wielkiego bojowni­
ka międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, przywódcy KomunI­
stycznej Partii Bułgarii. me gospodarcze między Polską a Związkiem Radzieckim. do kraju może wyrazić uczucia za- kim entuzjazmem skandują: "STA-

d 
lIN - BIERUT - POKOJI", r,PiłZY-

Na Dwor~u Głównym, udekorowa· I towarów przemysłowych, których w ?wolen!a i rad~ś~i z faktu, że mi- JAZŃ _ PRZYKŁAD _ POMOCr·. Nadanie naszej kopalni lmie 
nym flagami o barwach narodowych kraju nie mamy względnie nie ma sJa pOWIerzona Jej przea: Pre.zyden- O . ' ., l uia tego wielkiego bojownika o 
Polski i Związku Radzieckiego zebra. my ich w dostatecznej ilości, ta BIERUTA została wypełnIona. rklestra gra bojową plesn pro eta- postęp i poltój będzie dla nas 
ły się liczne delegacje stołecznych Dostawy tych surowców i towa- Polska delegacja rządowa do riatu ,.Międzynarodówkę··, którą pod bodźcem do zwiększenia naszych 
zakładów pracy ze sztandarami. rów w potrzebnej ilości, w iloścI, spraw . gospodM'~zYch, powracając chwytują rzesze zebranych, ZMP- wysiłków w drodze do nowveb 

uwzględniającej wielkie tempo wU'o do kraJU, wyraza głęboką i ser- owska młodzież z warszawskich za- sultcesów gospodarczych oraz do 
stu prOdukcji planowanej w Planie d~ą wdzięczność rządowi radziec kładów pracy Wllnosi gromki OkrzY.k:l\ !~~d~yr:~bnyoC~aejwr..eg~lai,~.aCji ~Ia-
S-letnim, zapewniają nam podpisa- kiemu! WIELKIEMU STA~I~OWI, ... 
ne umowy regulując jednocześnie pod którego przewodem mozllwe są "S T A L I N O W I CZESĆ, ClESC, Jednym z następnych mów~ów 

palni im. Dymitrowa, rębacz ścia­
nowy - Jan Tylec, który w krót­
kich, mocnych słowach powiedział: 

"Dla uczczenia Swięta Odro­
dzenia zobowiązałem się podwyż 
szyć dotychczasowe przekrocze­
nia normy wydobycia ze 180 do 
:?50 proc. Dziś, dla uczczenia wieI 
kiej chwili nadania naszej kOllal 
ni imienia bohaterskiego przy­
wódcy bułgarskiej klasy robotni­
czej, postanawiam podnieść <;iwą 
wydajność o dalsze 10 proc. I o­
siągnąć w lipcu 2GO proc. nor­
my". 
Wystąpienie przodownika Tylca na 

grodzili zebrani długo niemilknący­
mi oklaskami. 
Jednomyślnie, wśród grzmiących 

okrzyków: "Niech żyje wolny lud 
Korei", "Precz z wojną i podżega­
czami wojennymi" - zebrani uchwa 
Iili rezolucję, potępiającą brutalną 
agresję Stanów Zjednoczonych prze 
ciwko Koreańskiej Republice Ludo­
wo-Demokratycznej. 

Zebrani na uroczystości uchwalili 
następnie wysłać depeszę do Komi-
tetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Bułgarii. . 

W chwili przybycia pociągu ork!e­
stra odegrała hymny narodowe Pol­
ski i ZSRR. Delegację rządową powi­
tali: wicepremier tow. Zawadzki, pod 
s"kretarz stanu w prezydium Rady 
Ministrów tow. min. Berman, zastęp­
cy przewodniczącego PKPG tow. tow. 
min. min. Szyr i Jędrychowski, mini­
strowie resortów gospodarczych, se­
kretarz generalny MSZ tow. amb. 
Wierbłowski, przewodniczący Prezy­
dium Stołecznej Rady Narodnwej 
tow. Albrecht, wiceprzewodniczą!=Y 
CRZZ tow. Burski i in, 

._------zbyt naszych artykułów do ZSRR. tego rodzaju stosunki, jakie istnie- CZESĆI". był wybitny przodownik pracy ko-
W ten sposób pod nasz Plan G-Iet- ją mię!hy ZSRR a Polską· (Oklaski). 

W powitaniu wziął ponadto udział 
charge d'affaires Ambasady ZSRR w 
Warszawie D. I. Zaikin. Na Dv ... or~ 
Głównym obecni byli również przed­
stawiciele dyplomatyczni państw de­
mokrar.ji ludowej. 

Po powitaniu wicepremier Minc wy 
!flosił przemówienie, w którym zobra 
zd val doniosłość zawartych poroza­
mień. 

ni została podprowadzona, na odcin 
Im obrotu towarowego, mocna ł so­
lidna baza. 

Podpisane umowy zwiększają na­
szą niezależność w stosunku do 
państw kapitalistycznych, czynią 
nieskutecznymi ich próby dyskrymi 
nacji naszego handlu zagranicznego 
i powodują, że nasz G-letni Plan 
realizować będziemy w oparciu o 
granitową podstawę planowych, go­
spodarczyeh stosunków międZY 
Związkiem Radzieckim p. Polską. 

W czasie gdy odbywały się per­
traktacje gospodarcze polsko - ra­
dzieckie - cały świat został wstI"Ząś 
nięty bezczelną agresją imperializmu 
amerykańSkiego w stosunku do lu­
dów Korei i w stosunku do Chin 
Ludowych. W cz.asie gdy w stolicy 
Związku Radzieckiego radziliśmy 
nad pomocą Związku Radoz.ieckiego 
w pokOjOWym budownictwie socja­
lkmu w Polsce, na miasta i wsie 
Korei padały bomby z amerykań­
skich supcrfortec. Fakt, że w tym 
właśnie oIn·esie zawarte :zostały dłu 
goterminowe umowy handlowe i in 
westycyjne, stanowi jeszcze jeden 
charakterystyczny rys. wskazujący 
na to, że obóz antyimperhlisty('zny 
czuje się d(IŚc: silny by ufnie i spo­
kojnie patrzeć w przySQ;lOŚć. 

Jednocześnie z umowami o obro­
cie to\varowym podpisana zostrua 
w l\foskwie umowa o dostawie przez 
ZSRR do Polski w latach 1951-58 
sprzętu inwestycyjnego. Sprzęt ten 
zostanie dostarczony dla ok. 30 naj 
bardziej podstawowych, najbardziej 
kluczowych, nowych, potężnych za- Umowy podpiAA.n~ w l\'Ioskwie da 
kładów przemysłowych w Polsce. jlł nam do ręki potę"mą broń do re-

Jak wiadomo, już obecnie Zwią- alizacji naszego G-letniego Planu, 

ln~ Korei l enłUlialmem wita armi~ wuwoleó[U 
Dalsze sukcesy Koreańskiej Armii Ludowej - lołniarze Li Syn Mana odmawiają walki­

Prasa angloamerykańska zaniepokoiona porait(ami WOjsk połudmowych 
MOSKWA (pAP). Agencja ły się one naprzód wzdłut całego 

TASS d0!Josi z Phenjanu: frontu o 10 do 15 km. Oddziały lu 
Naczelne dowództwo koreańskiej dowe wyzwoliły przeszło 500 miejsco 

Armii Ludowej komunikuje, że w wości. 
dniu 29 CZp.Twca wojska Armii Lu- Wojska Armii Ludowej, które w 
dowej w dalszym ciągu ścigały co- pobliżu rzeki Han otoC'Zyły 1 i 5 
rającego się nieprzyjaciela. POSUTI(~- I dywizję armii południowo-koreań-

Ukl; z P Iską, CSR i .. ę Jam~ 
służą sprawi u 

ski ej, zakończyły likwidację okrążo 
nych oddziałów. Podstawowe <;Uy 
przeciwnika zostały rozbite, a Diedo 
bitki uciekają, porzucając broń. 

W walkach na tym odcinku od­
działy armii południowo-koreańskiej 
straciły w zabitych i rannych prze­
szło 9 tysięcy ludzi, ponadto wzięto 
do niewoli przeszło 3 tysiące żołnie­
rzy i oficerów. Zdobyoo wiele łn­
pu wojennego, w tej liczbie 13 dział 
przeciwczołgowych, '7 samochodów 
pancernych, 2 tankietkI, 48 samocbo 
dów itd. 

zek Radziecki na mocy umowy z dają nam do ręl.i pmęi7lą broń aby Parlament Niemiec Demokratycznych zatwierdził umowy warszawskie Lotnictwo Armii Ludowej dokona 
'l'OWARZYSZE i OBYWATELE I 1948. r. dostarcza sprzęt inwestycyj- wykuć z Polski nie.zwycięioną for- lo w dniu 29 czerwca nalotu na port 
O rezultatach, przeprowadzonych ny dla Polski. Na radzieckim spnę tecę socjalizmu i twa.r~ ogniwo BERLIN (PAP). - Na posiedzeniu mawiał na temat wyżej wspomr'.id- Inczon i w wyniku bombardowania 

Przem6wienie 
tOWIł "inca 

w Moskwie przez polską delegacj~ cie, na rad7ieckieh proJdtbl.Ch i na antyimperialistYQ7.ue. Na!}r.zód więc Niemieckiej Izby Ludowej wszystkie nych deklaracji, układów i protoko- z~topiło 11 nieprzyjaciels~ich ol{rę­
rządową do spraw gospodarczych, radzieckiej J)(UDOCY technicznej bu- do realizacji Pla.nu G-letniego! Na- frakcje wniosły projekt wspólnej re- łów wicepremier Niemieckiej Repu- tow małego tonażu. Lotnictwo bom 
pertraktacji, doniósł zwi~zly koml1- duje się m. in. czołowa inwestyl!ja przód do walki o pokój i o socja- zolucji w sprawie umów. zaw<lrtych bEki Demokratycznej Walter Ulbricht. bardowało wojska południowo-ko-
Ilikat, opublikowany w dzisiejszej Planu 671etniego, nowa, wielka buta Iizm! (Oklaski). z Polską, Czechosłowacją i We grami. Iv16wca poświęcił znaczną częsć &we reańskie, znajdujące się na szosie 
prasie radzieckiej i polskiej. stalowa pod Krakowem, Obecnie do NIECH :2;YJE POTĘZNA, PRZE- W rezolucji tej czytamy m. in.: go przemówienia stosunkom polsko- Seul-Inczon. 

W krótkich słowach urzędowe~f) stawy inwestycyjne zostaną znacz- lUYSŁOWA, KULTURA.LNA, SO- Izba Ludowa Niemieckiej Republild niemieckim. Podkreślił on, że zarów- W dniu 30 czerwca lotnictwo M-
komunikatu zawarte. są wyjątkOWO nie rozszerzone i będą stanowić olt. CJAI..ISTYCZNA POLSKA! Dem.okratycznej wita deklaraclę, u- no naród niemiecld, jak i naród pol- mii Ludowej dokonało nalotu na lot 
doniosłe sprawy i fakty, które \Iv 40 proc. całego radzieckiego impor NIECH :2;YJE POKOJ I NIECH kłady i protokóły, zawarte n1'!'dzy ski są zainteresowane w utrzymaniu niska Poł. Korei, niszcząc 2 bombow 
sposób decydujący wpływają na dal tu do Polski. ZYJE SOCJALIZM! Niemjeck~ Republiką Demok,~tycz- trwałego pokoju. W zwh:':n z tym ce oraz 7 myśliwców przeciwnika. 
szy, pomyślny rozwój naszego kra- CO TO OZNACZA? NIECH ZY,JE WÓDZ POKOJU, ną a rządami Polski, Czechos:owilcji podpisano w Warszawie (::!~darację Eskadra samolutów myśliwskich 
ju na drodze ku socjalizmowi. Oznacza to. że dzięKi braterskiej WÓDZ SOCJALIZ~IU, NASZ i Węgier. w sprawie wytyczenia ustalonej i ist prowadziła walki powietrzne z bom 

W 1948 r. między Związkiem Ba- pomocy ZSRR ~bkie uprzemysło- wOnz I NASZ NAUCZYCIEL, TO- J b L rJ· niejącej granicy na Odrze i Nysie. bowcami amerykańskimi, które Ilsi-
dzieckim a Polską zawarta zosta.la wionie Polski jest zagwarantowane. WARZYSZ STALIN! ~ a . u owal wyraza swe zadow~ Walter Ulbricht potępił kola rewi- łOłVały bombardować wyzwolone 

Omacza to ze' p-...... ysł~e socJ'a leme z pOWOI u podpisania deklara- zJ'onl'styczne 'v Nl'emczech Zach','d- ml·asto Kal·sen. W toku walk strą-
5-letnia umowa o obro·cl·e towa-- I. ' &"""... -:" '. - Przemówienie wicepremiera tow. ' , , LV Istyczne mGCail'Stwo radZleckip. wy cji, protokołow i układów, które slu- . h kt· l ł' , cono 2 bombowce. 
wym. Trzy lata już umowa ta jest rosło już w tak wielką potęgę, i; Minc~ było wie~okrotni~ prze:vwklanc żą sprawie utrwalenia pokoju i roz- mc, ore s ara y SIę rozpętac nagon 
l'ealizowana. Te trzy lata wykaza- może obsłużyć najbardziej wsp'ł. entuz}asty.::znY!l'l owa~Jaml l o il- woju przyjaźni miłują.cego pokój naro kę przeciwko granicy na Odrze i Ny W dniu 29 czerwca artyleria Ar­
ły, że obrót towarowy między ZSRR ,ezesną skompJik. owaną techniką ~ie I skaml, ,ktprymI deleg~c]e st~łe,c.znych du niemieckiego z naa-odami Pot- sie, aby w ten sposób - zgodnie oz ID mii Ludowej nie dopuściła do wy­
a Polską rozwija się szybko t 1)0- tylko swoją olbrzymią i wciąż I'OS- zakładow p~acy. wyra7~'llv r- .... ~I· 7, po f-~i, Czechosłowadl i Węgier. Uhla- strukcjarni imperialistów anglo-ame· brzeża Kannyn amerykańskiego 0-
mY,ś!nie. i że ~o~e być, i. powin~en n~ą gospodarkę, ale i młode, nOwe, wod~ podplsama donIOSI"f'I\ I) r~7U- f.,J te przyczyniaoją się do wzmoc- rykańskich siać niezgodę i wa€nie krętu, który usiłował bombardować 
byc _ znacznIe 1 wy.datme pOWlę- prężne kraje demokracji ludowej. u,;len gospodarczych polsko-rej 'i?C- nlenia obozu pokoju, na którego Cle- między narodami. Hałas neohillerow miasto z dział. 
kszo~y. Dlatego obecme w Moskw!e Oznacza. to, źe nasa; Plan G-letni bu- kIch. le slol wielki Związek Radziecki, do skich kół rewizjonistycznych w Niem Wojska Armii Ludowej w rejo­
podpisano protokół, na mocy które-I dujemy na niewzruszonym funda- Raz po raz zrywały się okl/.,·ki: osłabienia imperialistycinych podże- czech Zachodnich, wszczęty w0kół nach Kannyn i Sanczo połączyły się 
go obrót towarowy między Polsk~ mencie pla.nowej toobnicznej i in- "Generalissimus Stalin, Wielki ł~r1;y_ gaczy wojennych, granicy na Odrze i Nysie. świadczy z oddziałami partyzanckimi i rozbl-
a ZSRR w latach 1951 • 19-2 ost st . ' I' • ' tylko o tym, że podpisanie pow1'z- ły cofa-" e· . k· . I l . I :> Z a- we ycyjneJ pomocy radzieckiej. Jacieł Polski niech żyje.', "Nlech zy- Izba Ludowa wyraziła nast"pnie . J.,.C SIę wO.JS a D1eprzYJac P- a. 
me pOWl·ększon'" o 35 p ... nc w po OZNACZA TO GWARANC Y ł B· l' ... szej deklaracji i wytyczenie istnie]·ą- Na odc· k t . .. l t 

, " 'II' • - JĘ ZW je Prezydent Polski Boles aw lerot.·. podziękowanie rzą.dom ZSRR, Polski, m_ u ym meprzYJacle s ra-
rownanlu z poziomem przeWl·dzia CIESTWA SOCJALISTYCZNEGO ~ł l k d k·" cej i ustalonej granicy na Odrze i N" cił w zab·t h . h ł . _ . ~ "l"lecl1 żyje sojusz po s o-ra ziec l", CzechofłowacJ'j l' Węgl'er za wyK-'~"a-. ł • - I yc I rannyc przesz o 
nym dla tych l t e 1948 BUDOWNICT W ., UL' Sle by o rzeczą słuszną i konieczIl·ą. 700 . ł . W . t d li a prz z umowę WA POLSCE. "Niech żyje Związek Radziecki - nie zrozumienia WZil)'emnego i za zo merzy. Zlę o oniewo· roku. i ., Następnie mówca przedstawił znacz e przeszło 600 . ł ' ł f· ó 

Dla częściowego pOkrycia nowych ostoja pokoju na całym świec el' ! wielkoduszne poparcie. . zo merzy o lcer w, w OPIERAJĄC SIĘ O WZOR I dostaw inwestycyjnych rnąd :a- nie układów, zawartych z Czechosło- tej liczbie 2 dowódców dywizjonów 
PRZYKŁAD ZWIĄZKU RADZIEC- da:iecki 2god~ się udzielić Polsce Po przemówieniu wicepremiera Na posiedzeniu Izby Ludowej ~Hze wacją i Węgrami. artyleryjskich, naczelników 2 szta-
KIEGO i PRZY JEGO POMOCY, kredytów w wysokOŚci 400 milio- bów pułkowych, naczelnika oddzia-

:r.Ę~~~.g??Jf; ~*:'E~~~:g!i.~;~ Zbrodnicze wyczyny piratów powietrznych USA :!~;:2;i:~nr,~;;,:;';~~:; 
jakim staje się Polska, idą naprzód brzymią sumę 2.200 milionów rubli... ... - - b" ... Taldzonu, ze peWien oficer południo 
nie na ślepo, a w oparciu o plan, o Otrzymujemy więc nie tylko do- ".e UlO"ą UI~C ez ......... e wo-koreański, który uciekł wczoraj 
planowe przewidywania na wiele stawę współczesnego, cennego sprnę '7 ~ .. /IJ,. • z Seulu, opowiada, że ludno~ć Seulu 
lat naprzód. Dlatego stało się moill tu pr:teInysłowego. nie tylko pomoc Nota rządu radzieckiego do rządu USA w sprawie amerykańskich witała z entuzjazmem wkraczająl,'l' 
we już obecnie w . połoWie 1950 t. techniczną, ale wielką i powa:i..ną zrzutów stonki ziemniaczane,' na terytorium NRD wojska północno-koreańskie. Ulice 
zawarcie w Moskwie umowy o wza pomoc fin:msawą. ~OklasId). Seulu są ozdobione sztandarami i 
jentnych dostawach towarowych na W podpisanych w Moskwie ra.- MOSKWA (PAP). - Agencja I nej zawiadomienie, źe w dniach od powszechnienia się stonki ziemllia· transparentami, na których widnieją 
G-letnI okres od 1953 do 1958 r. dziecko _ polskich umowach gospo- TASS komunikuje: 22 maja d6 7 czerwca br. samoloty czanej na polach ziemniaków w kra- napisy: "Witamy serdecznie armię 

Razem, protokół o rozszerzeniu daI'Cllych odbijają się wyraŻDie pra- Dnia 20 czerwca rząd ZSRR otrzy- amerykańslde, naruszając istniejące jllch graniczących z Niemiecka Re- wyzwoleńczą"· Na każdym domu wy 
obrotów towarowych w latacb 1951 wa, które mądzą stosunkami mię- mał od Tymczasowego Rządu Nie· przepisy lotów, zrzuciły wielką ilość publiką Demokratyczną. wieszono hasła, zawierające pozdro­
i 1952 oraz umowa o wzajemnych dzy naszym krajem a Związkiem mieckiej Republiki Demoln'atycznej stonki ziemniaczanej, będącej nie- Stwierdzone przez nadzwyczajną wienia dla żołnierzy północno-kore 
dostawach towarowych w latach Radzieckim. Takie umowy o takim notę donosząGą, że samoloty amery- bezpiecznym szkodnikiem pól ziem- komisję rządową liczne fakty zrzu- ańskich. 
1953-58, określają ł regulują obrót zasięgu, o takim zakresie, (I takiej kańskie zrzuciły na terytorium Nie- niaczanych, w rejonach Zwickau, cania przez s::moloty amerykańskie ZOŁNIERZE LI SYN MANA 
towarowy na 8 lat, tzn. na cały skali, możliwe są tylko między mieckiej Republiki Demokratycznej Glauchau, Plauen, Elsnitz, Aue, Ha- stonki ziemniaczanej na terytorium UCHYLAJĄ SIĘ OD WALKI 
okres trwania naszego Planu 6-\et Związkiem Radzieckim _ krajem wielką ilość stonki ziemniaczanej - genow, Ludwigslust, Parchim, Schwe Niemieckiej Republiki Demokratycz- NOWY JORK (PAP). - Agencja 
niego i na pierwsze dwa lata bezpo zwyciE:skiego socjalizmu _ a Pol- (żuka kolorado) - niebezpiecznego rin, Schoeneberg, Eisenach, Gue- r.ej wykazują, że czyny te dokonann. Associated Press donosi, że do 1 lip 
średnio po tym planie następujące. ską. kra.jem budującego się socja- szkodnika pól ziemniaczanych. Do strow, Guedlinburg, Rostock, Alten- były z premedytacją, a więc maja ca Amerykanie stracili 12 samolo-

Jak stwierdza opublikowany dziś lirom. noty załączono sprawozdanie utWr>- burg Gotha i w innych rejonach Nie zbrodniczy charakter. - tów, W dniu 1 lipca amerykańskie 
urzędowy komunikat, średni roczny Takie stosunki jak mięihy rzonej przez rząd NRD komisji nad· mieckiej Republiki Demokratycznej. Rząd ZSRR, zwracając uwagę rzą siły lotnicze w toku walk powietrz-
obrót towarowy, planowany na o- Zwią7Jkiem Radzieckim a Polską zwyczajnej, hi;órej dochodzenia po- Wraz ze wspomnianym zawiado· du USA na wspomniane czyny ame nych straciły 2 myśliwce odrzutowe 
kres lat 1951-58 przewyższy osiąg. możliwe są tylko między kra.ja- twierdziły fakty zrzutu stonki ziem mieniem rządu Niemieckiej Republi. !j'kańskicll władz okupacyjnych w F-BO oraz jeden bombowiec B-26. 
uięty faktyczny. średni roczny 0- mt, które łączy wspólna dążnoś/) niaczanej przez samoloty amerykań- ki Demokratycznej, rząd radziecki Niemczech, domaga się pociągnięcia Korespondent Agencji Associated 
brót towarowy w latach 1948-50 O do TRIUMFU POKOJU i 80- skie. otrzymał sprawozdanie nadzwyczaj- wmnych do odpowiedzialności i ocze- Press donosi z Taidżonu (obecna sje-
przeszło 60 proc. CJALlZMU na ea.łym świecie. W związku z tym, dnia 30 czerwca nej komisji rządowej NRD, ki;órc po ~je,.że rzą~ USA pod~jmie. odpo dziba sztabu amerykańskiego), źe 
CO TO OZNACZA DLA POLSKI? Te stosunki stanowią jaskrawą i Ministerstwo Spraw Zagranicznych twierdza, że zrzuty stonkiziemniacza WIednIe kroki, .gwarant~Jące, ~e po- kola amerykańskie zaniepokojone są 

Jałt wiadomo według Planu B-Ieł wyra~stą negację tyoh w:i1czych ZSRR skierowało, za pośrednictwem nej dokonywane były na obszernym dobne f~~ty me powtorzą Się IV hktem, iż żołnierze południowo·ko­
niego produkcja przemysłowa win- praw. które amerykański imper!a- ambasady USA w Moskwie, następu terytorium, według szczegółowo o- przyszło~CI. . reańscy odmawiają zakładania min 
na wzrosnąć u nas o przeszłO 150 Iiz.m narnuca swoim satelitom w Eu ,iącą notę rządu radzieckiego do pracowanego planu i że miały one na yr ~wlązku ~ powyzszyll1 rząd ra na drogach oraz uchylają się od waJ 
proc. Wzrost produkcji przemvsło- ropie i Azji. Tam mamy duszenie rządu USA.. . c-:lu lVyrządz~nie. s~kody za.opatrz,: d~leckl .oc~ekule od ~ządu US~ za; ki, nie chcąc utrudniać wojskom 
wej wymaga zwiększonych l coraz przemysłu niszczenie gospodarki de "Rząd radZIeckI otrzymał od rządu !,IU n~ro~u. memleckieg? w z~wnośc, wladonueDla o uorhetl'ch t)l"zezen pólnocno-koreańskim posuwania się 
to rosnących dostaw surowc6w ,. sttsdsc;e ~konornikl - tu IO.am:u 'no- I Niemieckiei Reoubliki Demokrat:vcz- Jak rowmez wytworzenIe grozby roz I krokach". 'naDrzód. 



ttr.2 ., 

J eden z najbM'dziej znanych oh1'a 
z~w .pędzla Veronose wyobraża 

pl'z~nTI1emonego.w byka Zeusa, pory. 
waJącego. przeplękn~ . I<'enicjankę Eu. 
ropę· DZIewczyna me stawia oporu. 
Ąle ~a twarzy jej maluje się głębo. 
k: llIejJokÓj. PrzyPomniałem sobie 
ten, obra~, Ę'dy próbowałem podsumo nczaOleny. eh. jest .zbyt ~viele ziemniaków" FI·ancJ·ę. l włas'nl'e dlatc!rO n1'e otr'zy. ś" . II l .. , 'I 
Wll d ' . I .~ cze me, ze WJE: m )urzuazJa, sposroc 

c WTazema z po roży: długie roz U zy Je zmszcz.yc. 11Jalenl ,vl'XY m]'nzdo"'eJ' od pana BI·' k' m l 't" k b n C< " torej rekrutują się 'czytelnicy gaze· 
owy, {ro 'l{le spot ania, Pal'Yż i .. czony elgij~ld, członek akade· dallIt. Luc!z'j'e p' rzygoto'''!II·.3C'' no\"a 

Sztol h l R . B J B t . I n. J ,ty "Monde", boi się komuni,>tów bal' 
w~ i\. ;~:~in. zym l TIHsela, Gene· 11;;1 . ronne, kt?l'eJ:l? t~'udno zarzu./ wojnę sieją. nienawiść i sio. "wa przy: dziej, niż wojny atomowej. I p. Si. 

N · . .. CIl~Z ~lrezPlł'aw.om~slnos.c, ,pl.SZ~: ,,~dyby ja.źni stal1owi~ dla nich przeg~kodę. riu5 dodaJ'e melancholijnie: "Clhl'cnie 
le mam. zanllaru porównywać czci P ·Yl a SIę n,1m kt.os z. mneJ pla- 1{ledy zapl'agnał"ITI pOJ'echać do 

god h d l t , t t . .. uważa się krytykowanie nal(tu za 
z bykiem, a już na pewno nie z Ze. lego mmemanla o POZIO ł '.' ' " WS I1Ó pracę z komunistami". l tak IV 

nyc yP 0111a ow amerykańskich nk~ y, ° I.'a I)e~vno me .nna.łby Wyso'l SzwRJ'carii, władze te!!. o 'lle'·lt.l'alne<>'o ł 
usem. Nie jestem też skłonny uwa. wym ludzi Jed !1'!lel Trs,o: l'z r l{Ql1lo kraju zażlldały ode mnie kółko, jak w bajeczce dla dzieci. 

E . . . na czesc u Z.(QS~I podpisania papierka, w ktÓTYIll "00' m, roku 193!i mówili: ,,10po.zy Hi· 
zac Ul'Opy za wystraszona dziewi· odPrZYnIa~\dlenrl'l~ar!lOdzeanlle'd d,~'uga dd!awl SIę w. iąz.uję się nie pusllczać pary z ust ~ ~~ tler, niż fl'ont ludowy", I mie. 
cę· ~~mo ,to staje przede mną. postać u" le lu zle uw l i 
F ,emcJankJ z obrazu Veronese, jej nili się od ;traszli' . .0 ~ . 1 "l1J.e pokazywać się" nawet na ze· ~ li Hitlera. Jedynie bohatel's'wo ludzi 
przestraszone oczy. Można J'e teraz szykUje się now~ 1.;~eJ. rz~z\.a lUZ ~ramac~, choćby to .były zebrania , radzieckich uratowało Francję IId 
zobaczyć na bulwarach Sekwany i da się przewidzi;e:.

oreJ 
s ut 'ow Ule i~tJ~I~ae~le. ~ edn.?eześm~ le ł mną d~ I p~tli. ?b~cnieł' ,ci sami panowie .. je,śl! 

w cieniu pinii rzymskich. "Pomoc"? ... Mó łb ..•. z z'Ya.J~arlI .. przYJec ~a gene::a me mOWlą g osno, to przyna,lmnleJ 
Nie wiele się J'ak!!:dyby ZI"11·enl·ło. coś POWl·e..] ., .g y o ulle j eos mc amcrykanslo. NIe podpIsywał za· szepczą po kntt.ch: "Lepsza już bom 

~ , . "Zlec plerwszy epszy mon " 
Jak za dawnych czasów fale oceanu Sleur purand. W roku ubiegłym 
zaciekle tłuką się o skaliste wybrzeża FranCja otrzymała od Stanów Zje. 
Breta~ii:\ zmęczone przypłyv.;em Mo dnoczonych 280 miliardów frankÓ\v. Nap;sał 
l'ze Pomocne odchodzi daleko od la· Czy na. odbudowę przemysłu? Na 
du, pozostawiając na plaży dziwacz. bu.dowmctwo mieszkaniowe'? Czy li.a JEr urq 
ne wodorosty. Wiatr przenosi z miej tez na zakup surowców? Otóż nie _ 
sea na miejsce olbrzymie wydmy i na wydatki wojenne. Wydatki te nie 
zmęczony ledwie szeleści listowiem ~aj~ ni~ wspó.lnego z obawami, ja. d h b . ,. t . i I . b' 
topoli. Po dawnemu grzmi" alpeJ'slde kle zywI monsIeur Dm'and z Tal'as. nyc zo o~l~za~1 l o wal'Cle w;, a· ba atomowa, nli o roncy pokoju". 

'" ~ szał przemowIema. Ale generał ten Jeżeli zaś ktoś uchro:Ji kapustę od 
wodospady i w głębokiej ciszy let· k?nu, lecz pozostają w związku z mówił o wojnie, wladze szwajcarskie apetytów kóz z Dr tJ'oit. to na pew. 
niego poludnia słychać lot trzmiela. menasyconym apetytem pana Ache. bały się , że pisarz radzieck~ mógl no nie ci ogrodnicy ... 
Po dawnemu wznosi się kamienny sona z Waszyngtonu. Francuzi, któ- b 'ó" l' C 
l t k' h . t l Y.' ~acząc :n ,':IC o po W.Ju. zęs~o Wiosną 1'0ku bieżącego widziale~n 
al'; go yc -IC wIeżyc i w chłodne po rZ1. o r~yma j od Amerykanów 280 lokaJe pl'ze)tnu.w chorobliwe. manie we "'~ chodniclJ dZI'ellllcacll B~l'll'na 

l'anki marzną marmurowe nimfy: pl Im1Jal'do~v, musieli wyasygnować na l . d t h w., ~ 
dawnemu wąskie, kręte ulic~ki two. cele wojenne 550 miliardów, taka ~;'Vyc 1 panow.: rzą y ~'OZ,l11al yc. kra d7.iewczęta, które spokojnie śpiewaly 

t l t·" JOW zachodmo·em·o'10'"klCh dl'zą Q. pieśni. Ur!ałem się do dzielnic z2choc! 
rzą gęs ą zap ątaną pajęczynę· o I "poomo~ . I beenie na sam dźwięk slowa "po· nich i ujl'Załem tam auta pancerne. 

. Jak ~a da::n~ch czasów . wydaje I W 7'0~ll1alt~'ch kyaJach. Europy Za I kój": mała gołębica prze:5zkadza "la Dwa f,wiaty. przedzielone iluzor"c?;. 
SIę Europa 1,I~I~? prastarą l ,czllł~.1 chodr:leJ ludZIe mowllh. ze wo.ma to tajacym fortecom". J 

Ct? ~rawda, .1esh pl'Zypatrzec SIę I szalenstwo. W rozm,utych krajach! ' . ną, niewidzialm~ granicą, jakgdyby 
blIzeJ, dostrzec mC':i.na rany minionej Europy Zachodniej a stern władzy' Jak WIadomo, l\[l\!dr.ynar'ldow3/ demonstrnwały swe metody, swe rlą· 
wojny, odrażające gruzy i zwaliska, stoją ludzie, którzy nic tylko nic ni'e C~er\Vony Kl:ZYŻ zw~'?cił się do rzą· żenia, swą i stotę· 
ktol'ych nie 1lknęla ręka murarza l'Obie), aby zapobiec wojnie ale 1'0. riu\\' wszystkIch kruJOw z apelem o Lattt fus1(~'zn,u nie spłynęły po zie 
i które trEtwa obchodzi z daleka: na· bią wszystko, aby wojna to'czyła się zabz broni atolllowej. Gen(Jwsk~ ra· mi niemieckiej hez śladu; pozosl;a­
tura litościwie okrywa ruiny zamków na ich ziemi. Stratedzy amerykańscy da kanto~alna rozpntl'ywałn wnlO~",k wiły po sobip. gTUZy miast, obłamki 
i tkniętych zębem czasu świątyń, ale dyktują instrUkcje: w jaki sposób ? poparcIe apelu C?el'wonego K:zy. państwa. Na wschorlzie ludzie za· 
nie śpieszy się narzucić płaszcza zie Zll : ~zcZyć w pOI'ę fra;lcuskie mosty, za. Jeden .z (!~puto\van~cl! o~·mad. częli myś1eć zaczęli czytać, starali 
leni na ciemne sprawki człowieka. tunele, tamy. We Włoszech buduje czy.l: :,powmn~s~y przY.ląc tę .l:C7.?' ~ię zmyć z siebie hańbę prleszłości. 

Gdy przyglądasz się gruzom, ci· "le bazy dla okrętów amerykańskich. ~l1CJę Je~noglosn-I'; C~la ludzko~c zy Wyro~li młodziellcy, którzy od d.de· 
sną się na usta słowa: nie pierwsze ~~jdziałem, jak Belgijczycy biją dro J~ obecme w stame r.lągłej obawy .. :' cińst.wa chłonęli w siebie ideę bra· 
to rany, zabliźnią się i pójdą w za· fi! dl:' amel'y'kań::;kich czolgów. "Neu 'J u przerwał. mu deputowany, Pl',zy tel'stwa. A cóż dzieje się na zach·)· 
po!nnienie. Przecież tak szybko odl'o, tJ:aIna" Szwajcaria wysyła swych lot kh:~n~ ~czen panu. A~hesonA: ,,1t1~':. ,Izie? 
dZlly śię spalone wsie naszej Biało· mków do amc)'~'kańskich szkól WJj. kose }YJe w obftw.le przed komul11z~ OficerOWie hitlerowscy szykują się 
l·usi. Tak wyt:-wale odbudowuje się skowych. W ?'<iemczech Zachodnich n~en~ '. Ten sz~len?ec, tak dalece h~l tam na wyprawę. Przemysłowcy obli 
SŁalingTad, Mińsk czy Oreł. Kiedy po genel'ałowie i oficerowie hitlerowscy ~Ię IdeI sprawledll\.yo~t:1 . sP9łec~ne.l, c7.ają przerllovojenne zy~ld, a maIj lu· 
raz pierwszy ujrzaIem Warszawę, by spoglądają z niecierpliwością na ze bomba atom.owa wydaje mu .Slę Je dzie trudni'). się drnhm} spekulacj!), 
łem wshz!)~nięty: był to nadłamany Wschód. Spytajcie wIoskiego mini. dynym ratunkIem. Po .burzhwycn rl:}Żi). rio mnlFh, obliczonych na krót 
szkielet. Ale widziałem, jak z ro~m st1:a, lyońskiego fabrykanta, 10ndYll- debatach rady kantonalneJ 11: Ren.e ki). metę celów. Boja ,~ię zastanowić 
na rok Warszawa zmartwychwstaje, ~lnego czł-onka parlamentu, co my. Bu.vard. pIsał na łamach bUl'zuar.y,,· nad tym, cr, ich czeka. 
jak z gorączkowym pośpiechem ~ta· slą o wojnie, którą sami przygot,). ' ne.1 rTl'lb?ne d~ Geneve": ,:rak WIęC Czego obawiali się- Amerykanie, 
wia się rusztowania, kładzie mury, ~V~lją - jedni swą niecną działaIno· : w (T~newle, teJ kolehce Czel'\,:oneg'~ tl'zymając \ycjska w pog-ctowiu bojo­
jak pokrywa się dachy, jak opusto· sen!, drudzy - milczeniem j tolero.' Krzyza, .stra.ch. ~rzed ~?munJstanll w)'m? Czyżhy dziewcząt i chlopców, 
szale ulice . wypełńia się domami, ,ia.k waniem. Wszyscy odpowiedzą wam: okazał Się SllmeJszy, mz wszelkJe k1 órzy przyjechali do Berlina, aby 
śmiel'ć ustępuje miej!'.ca zYciu. "wojna to katastrofn, zagłada"... Z szlachetne porywy". dać wyraz 8Wel11U umiłowaniu poko, 
Pamiętam Francję po pierwszej tymi słowy na ustach w dal"zym ci~! Ze strachu traca głowę. Na la· ju? Czy może czeski'h studentek i 

",:ojnie .świ~towe.i. PO? Verdun str::. gu ,wy~ełniają ~07.k~lZY An~~ryk,~' mach franculi'kiej . gazety "Monde" polskich dr.ieci? Czy też d%wlęków 
Clla (ma wowcza~ kWIat n~l'Odll .. M1- b~dz _ tez aprobUją Je. "ZahOJcy!. niejaki p. Sirius pisze: ,.Amery l( ~ ... ie Mięc1zynaJ'odówki'! A może szybują.te 
mo t? szybko ~n:yly r07.blte nr,~sta kr7.:v:knął pod adres~ll1 tych. pano,;, I przyznaja obecnie, że zimna wojna go nad Untel' den Linden golębia 
nlj połnoey kraJU. Te:raz FranCUZI pa pe''.'len depnto\\'tll1Y. fr!lncllsI\!. ,By.:: : nie jest już hasłem, lecz PI':lwdziwą pokoju? W owe dni cal y świat śle 
tl'zą. poaępnym. wzroklem n~ zastygłe moze nale~ało dodac: I ... s'~mobojey! woj n!), którą kierują oni i na której I!r.ił z napięciem wydar7.enic: w Ber· 
zwahs~m -=- n.le. dlatego! ze prag-Ilą p od::zas, ~dy arystokl'~.la, ~dzna'l kal'tę stawiają wszystko,._ Nie 1110:6. linie. Mieszkańcy Paryża i War:;;za· 
zapal11~ętac Dlll1l0ną wOJnę, lecz dla· _ czala. Slę awanh:l'l1J~zoscl:), to na po PTostU dodać Essen ,lo Detroit . wy, Pragi i Bruk3eli zdawali sobie 
teg~, ze. zbyt. często ~łyszą o przy· s~a? tl'ze~1 Z~~'isze u\','I~lbl~ł p.ol'~ą· 1 i 250 milionów Emopejczyków do 5;,ruwę, że w ST~EFI~ ZACHOU· 
szł,eJ: ~Ie .ma ,llJ. ,spOkOJU duch.a, pew· d .. :~" solJdno~,;c, stabIlIzacJę,. zy.cJa. ; 150 milionów Amerykan6w. Nie moż NJRJ odbywa lllę prol)a g~neralna 
nOSCl SIebIe, ktore pozwalalą czło· Pl ze~ 100 lau z rzędu powleSC10Jll sa.! na dodawać kozy do kapusty __ bv-. \\'ojny, że w S'fREFIE WSCHOD­
wirkowi budowa~ do.m" sadzić drze· ł'ze fl:ancuscy.opie",:aJi nadzieję, pro łaby to zła buchalteria ... Anglosa'si NIEJ 7.ebraly llię dzieci nowych Nie 
wa, wychowyv:'<1C dZlecI: . cesY.l zbrodl1Ie, zWlą7;ane 7.e spadIw, nie chcą wOJny, ale ,jeżeli dojd~ do miee, które otwarły księgę pokoju. 

Gazety rozpJsywały Się o skutkacn hl'alllem. Spoyz !O! clzeme testamentu ! wniosku, że jest tma nieuni!mioTJil, aby odczytać w nil'j pierwsze słowa 
planu. Marshalla, Pl'z~rt~czały cyfl"r l~'l?, t~la przecIętnego bour~oi~ najdo I to chcieliby ją wy!;'I'ać. :\Iy zn ś "mie braterstwa między ludźmi. 

leży 0110 od gm':}czki gieltlowcj, sprze 
daży i odsprzedaży uranu, od kon· 
fercncji prasowych kolejnego obłą· 
kańca, od lewej nogi prawicowego 
gentlemana. 

Kiedy mi stl'7.owie waszyngtońskich 
konferencji pl'asowycb po !'aZ pierw 
szy lIRlyszeIi o Apelu Sztokholm· 
skim, llśmiecha.1i się ironicznie. 

"To rejestracja komunistów" 
pil:!ał "New YOl'k Times", Obecnie 
pl'zekonali się, że nie jest to reje· 
stracja człol1ków jednej partii, lecz 
przy~ięg<\, zlo7.ona przez lnnzi wszej 
kiego pokroju, w~zelkich wyznań, 
wS7.ys tkich krajów. Bo i czyj podpis 
nie figuruje pod tym apelem? Naj· 
wybitniejszy uczony Francji ilibe· 
ralni pl'emierzy włoscy. Autor "A­
tlantydy" i mUl'ynarze Goeteborgu, 
Tonlasz ~1ann i biskupi protestanc. 
cy, I~madyjscy farmerzy i słynni 
aktorzy, chłopi z K,)labl'ii i góm~cy 
BOl'lnage, rana mirjska Wersalu i 
wnuki komunardów, stunenci Cal~l­
bridge i rybacy nOl'wescy, przewod. 
niczący mcly państwowej Egiptu i 
I'obntnice fabryki cygar na Kubie, 
profesorowie uniwersytetu w N o~ 
wym Jorku i Murzyni - analfabeCI 
z Senegalu, kobiety chińskie i archi 
tekci be1'lińsc:v, pasterze Meksyku i 
biuraliści duńscy. 

Ten i ów sceptyk pokiwa głową: 
"Cói znaczą u p~ tl'zone podpisa . 

mi świstki papieru wobec "Iataj~· 
cyrh fortec"? Ale zwaicie, że o 
wojnie i pokoju decydują ludzie, a 
podpi~y pod Apelem Sztol,holmskim 
-to nie kaligrafia, to nie kolekcja 
autografów. to przy"ięga milionów, 
dziesiątków milionów, s<!tek milio· 
nów, przysięga, któl'ą sldada cała 
IttdzkGŚĆ i k~żdv sr.a' I·V człowiek 
o.~oh a śl\1bują~ pl'zegTodzić drogę 
wojnie. 

Istnieją słowa, któl'e rzuca się na 
w;"'·~l'. Sa i inne słowa. iiHnwa t,2 nie 
poddarlui się n~pol'owi burzy, są cię';; 
sr.e od g·lazów. Kiedy blagier sypie 
dźwięcznymi frazesami, Indzie słu· 
chają, gwiżdżą, oklaskują i po chwi· 
li zapominajlj.. Dzieje się tak nawet 
wówczas, kiedy ma głośny tytuł lub 
też stopil'ń naukowy. Ale ldedy za· 
bierah głos narody, wówczas slowo 
kh nie mija się z czynem. 

\Vidziałem w Europie zachodniej 
robotników P01'towych, którzy odmó 
wili wvładow::Inia broni. Ludzie ci 
śmialo' kroczyli naprzód, wystawia. 
jąc pierś na strzały. Nie ulękli się 
kleszczy głodu. W więzieniu straszy 
li nadzorców swym spokojem, a na 
proeesaeh sądzili swoich ~ędzjów. 
Mała Francuzka rzuciła się wpo· 

tJl'Zek szyn, aby nie przepu~cić trans 
portu z bronią.. Dziś naród francu~ln, 
naród wło~ki i narody Europy l'ZU· 

cają się naprzód, aby zagrodzić dra· 
gę wojnie. 

M ówiłem juź, że gdy myślę o Eu­
ropie Zachodniej, przychodzą 

mi lIa myśl zasnute mglą smutku, 
przerażone oezy porwanej Fenicjan· 
ki. Ale widzi!lłem na zacbodzie inne 

Nr 18% 

oczy - skrzącf' się gni&wer.l., groźne 
oczy, od lttórych bije zdecydowanie. 
Nie, Europa nń.:-odów ~ to nie kró­
lewna fenicka, nie można jej uwięzić. 
SPÓjl'Z, oto bgodny uśmiech opromlfl 
nil jej ('za l'tljl]ce oblieze: narody zry 
wają się, naroay mówią: "NIE". 

Widziałem, jak odbudowywano 
\Varszawę. Widzialem, jak w cichej 
dolinie Wagu zajaśniały światła 
elektroll'ni. Widziałem polSkiego po· 
etę, trzymającego w dlllniach lutmę 
Słowackil'go i czeskie filniy kukieł, 
kowe, wesole i tłdiwf' 7.arnzem, przy 
pominaj,!ce zielollą pajęczynę IisŁo· 
wia IV sli\varny dzień letnI. Widzia· 
łem życic, litc)rc h.dzie budują i k!ll 
rego nie pozwolą sobie wydrzeć. 

Kojące uczucie spokoju ogarnia 
człowieka, g'dy po długiej rozłące 
mów ogląda Moskwę, zglełkli",ą i 
rr-żnObaI'Wlll!. kiedy widzi uczennice 
w białych sukniach po hal u maturaI 
tl) m j otoczone rusztowaniami do· 
my, robotnika z bn!<iecikiem kwiat 
tów i opalonych na brąz chłopców, 
tl'oczących się kolo boiska "Dyna· 
mo". 

Spokój ten wiąże się z uczuciem 
wewnętrznej siły. Podczas, gdy a­
merykańscy opętańcy krzyczą o 
bombie wodorowej, nasi agronomo. 
wie, wychowankowie Akademii Rol­
niczej im. 'I'imiriazewa rozjechali się 
po całym kraju, ahy uprawiać niwy 
l.bÓż, hodować arbuzy i melony, sa· 
dy owocowe i zagajniki. Kolejny opę 
taniec może sobie na rozmaitych kon 
ferencjach praso" yeb straszyć woj· 
ną· 

My zajęri jesteśmy "ażniejszą 
sprawą: budujemy naszą przyszłość. 
Gazety nasze poświęcają ca te kolum 
ny dyskusjom naukowym, myśląc 
nie tylko o jutrze, lecz wybiegaj:!c 
myślą w ten świat, w którym będą 
żyły nasze dziec; i nasze wnuki. 
Pierwszy ohywatel naszego plństw.'l 
znalazł czas na to, ahy wnieść dm· 
ny w'kład 00 językoznawstwa. Czyż 
nie jest to wspaniały dowód naszego 
sp-okoju? 

W ywalczyliśmy sobie prawo rio 
Sl)okoju. Kiedy napadł na nas 

wróg, nie ogal'nąl nas popłoch, od­
parliśmy jego atak. uratowaliśmy 
narody od okrutnej tyranii . Mówi­
liśmy wówczas: "NASZE BĘJDZIE 
Z WYCIES'I"VO". 

Nie chcemy się bić, chcemy żyć -
dla siebie, dla miszych dzieci, dla 
naszej cudownej ziemi. Nie tylko 
miłujemy pokój, lecz bronimy go -
nąszą pracą, naszą wytr'yałośeią, 
nasza świadomościa. Równieź i teraz 
powiadamy: "ZWYCIEżY POKóJ". 

Jest nas wielu. Nie jesteśmyosa' 
motnieni; z nami są wszystkie naro­
dy, Z nami jest rÓlvnieź urocza Fe 
niejanka, na któl'ą szykuje zamach 
pseudo-Zeus. Nie pozwolimy jej 
skrzywdzić. Jesienią lud wymłód ' 
zboże, zerwie pachnące jabłka pól­
nocne i matowe grona pOłudnia. Mło-
da matka poprowadzi swe dziecko 
do szkoly, gdzie niewprawna rączka, 
skłoniwszy nieco główkę na bok, z 
wpół otwartymi z wysiłku ustami, 
\\') l) i'! ze w zeszycie p.ierwsze slowo: 
,.POKÓJ". • 

Czy J~~nak sLatys~:vka Je~t, ~ sta~le [) : ~ ~ l('.l SZ ~'m ~ktel11 calego zY~la. Pra, szkańcy kontynentu" n:.l wojnie ta· Na całym świecie ludzie chcą 'Ży~. 
"yrazlC zamęt, ]<~ory wl1J~~h do zy· c~'.llJc, \Vl.edzlat <'? poZ?stawl , dZI~' kiej nie możemy nie wyg'l'ać". P. Si· Jest to najpl'ostsza, a zarazem naJ' 
cIa Europy :;~zmcy, udaJl)cy leka· c,om. ś'':lat .. w kŁol'):m zy:ł, mogl ~Ię Irius rozumie. że pakt atlantycki nie większa prawda naszych dni, kiedy 
:z>:? . OC~Y''':Jscle cha.os psnowflł w ~~dawac c.l?Sn~, mkt. Je~n.ak me sie zagładę Francji, ale wie jedno· :ilyciu człowieka grozi cios, kiedy za· 
s",~e~e ~enl~dza, zanim Jeszcze pan lliogł W~~IC o JP~O s~ldnos~. W po ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­
Marshall spłodził swój "plan". Rów hldnie Francuz musiał siąść przy 
nież i przed tym \V Amel'yce palono stole i zawi~zać sonvetkę. Anglik 
bcwełnę, podczas gdy ludzie chodzili uma1'ł?y, gdyby punktualnie o 5-ej 
obdarci, przepajailJO pszenicę eozyną, mfó nllał ,Przed sobą. filiżanki herba., 
gdy ludzie przymierali głodem. Rów· ty. NiemIec o o!n-eślonej porze, nie­
nież i przed tym opalano brazylijskie zależnie od tego, gdzieby się znajdo 
lokomotywy kawą, nawożono ziemię wał: n:;t posiedzeniu, koncercie lu~ \ 
świniami duńskiej rasy, niszczono te:ż w drodze lla randkę - s-pożywał 
maszyny, a żYzrle niwy oddawano niezmiemlie swój butersznyt. Zmie· ł 
na pastwę łopianom. Był to za.,.ęt niały się rz:;tdy,. konstytucje, flagi I 
bezplanowy. Obecnie dodano dOlI naj narodowe, ale fll'lllY handlowe trwa 
straszliwszy chaos - "planu". Tka· ły. Układ :i.ycia był niezmienn:v. Bu· 
cze belgijscy utracili pracę, ponie- l'za wojny zmiotła z powierzchni zie 
"'aż Amerykanie przywożą do Bel. mi setki miast, rozproszyła rodzi. 
gii z Niemiec zachodniell tanie tka ny, zrujnowała kra.ie. Kiedy wojna 
nin~. Rybacy franeu.8cy wyrzucaj:} się skofl,c~)~ła, sf:ilistl'z~ł'Y 11l!e:sz. 
połow do mOl'za, pomeważ Ameryka czuch, fll ls"er p"zypommał sobe o 
nie im.portują z Norwegii do Fl'an- da,,:ny.ch warunkach życia i przyzwy 
cji tanie ryby. r po cóż pasą się na cza.1emach. 
łąkaclJ słynne krowy szwajcarskie? Cóż przeszkodziło życiu wejść na 
Biada krowom biada ich włą.ŚCicie- poprzednie tory? Przeszkodziły nie 
10m: Ameryk~l1ie !}rodukują mlelw w:spo1l1pienia, le~7. prze~zucia:. niehez 
w proszku. Zamknięto francuskie fa- pJeczenstwo, ktol'e zawl"ło me tyll;o 
bryki samolotów włoslde fabl'yki nad kulturą Europy, lecz nad każ· 
budowy maszyn.' Zamarły okręty' Ul dym Jll.ies.zkaniem, nad ~!lżdYIll "t,o~ 
portaelJ szwedzkich. Ludzie trac!1 łem olnadowym, przy ktorym 7,{'h, ah 
pracę, tracą. miejsce pod słOllcem', się pozostali przy życiu członko\\ ie 
tracą ostatnią nadzieję. Wtedy tłuma rodzmy. 
czy się im: "to przecież nom oc" U" \\'niej Francuzi czytali, że w 
I wówczas nic już nie I'(}zmniej'j. pewny(·h dalekich krajach gleba je}t 
bądź też zaczynają wszystko rozu· ]lochnd~enia wulkanicznego i nie mo­
mieć. gli sobie wyobrazić, jak można żyć 

"Pomoc"? Bogata Francja jest w o~zeki.wal~iu h:zęsiell!~ ziemi.. O: 
zrujnowana. Oczywiście w miasta~h becme ZlelUla ProwancJI czy tez PI 
francuskich można zobaczyć w-ytW()l' kardii stała się grzą,ska i nietrwała. 
ne panie, wystawy !uksusowycl; ma- !i1ist~r nie wi~, co~ się z. nim ,st~nie 
p zynów i eleganckie restauracje w Jutro 1 stara SI!;; o oym me myslec. 
których przyrządza się potrawy ~e. , Można ~o~konale żyć bez cukier· 
dług wszelkich prawideł sztuki kuli ko~v, b.ez Je~wab.nych k?s~ul, bez fo 
narnej Brillat ~ Savarina. Iluż je- teh. ,~ie moz.n~ Jednak zyc l:>ez przy 
dna.k ludzi łamie sobie obecnie we SZłOSC1: nadzJeja potrzebna Jest czło 
Francji głowę nad zagadnieniem, wiekowi?o życia, ja~( powi~trze; Kie 
którego nie pomoże im rozwiązać ani dy czło\Vlek pl;~estaJe ,,:yblegac lny 
logika Kartezjusza ani harmOnia Ile ślą w przyszłosc, marzyc - przesta 
_ de - France' nad zagadnie- je żyć. Nast~puje rozkłacl jcgo św;a 
nieITI : jak przeżyć dzień?.. domości, postępld stają się czysto 

Zarobki wzrosły dziesięciokrotnie, l11~chaniczne~ człowiek traci pra'wo do 
ceny - 20-krot.nie. Człowiek ma po· Imana człow~eka.. . 
łowę dawnego iycia. Widziałem An· Lęk ogarma ludZI, s~oJących II ."te· 
glików w Sztokholmie, w Zuriehu, l'U władzy w .I'~zmal~ych. krapcll 
jak zapominając o wrodzonej dumie, Ellr.o~y Zacho~\lIeJ; b?J~! ~Ię zWierz­
wpatrnją się chciwie w wysta\",y skI e chmkow amcl'y~ans.klCh l własnych 
powe, zawalone wyprodukowall~mi ':I P?dwład~y~h, bOj~ SIę szumlly~h m.a 
Ang'lii towarami: "W LondYnie m- mfestacjl l panUjące) w pokOJU CI" 
gdy tego nie widzimy ... " szy, boją się narodów i własnego su· 

Od chwili zakończenia wojny minę mienia. 
ło 5 lat. Był sławetny "plan" i nie· O dczułem na własnej skórze s~lUt 
mniej sławetna. ,~pomoc". Ileż jedn~k Id ~go strachu .. -. nie .wpusz· 
jest we FrancjI I we Włoszech dZle- czono mme do FranCJI, mImo ze prze 
ci, które zasypiają i budzą się gło- żyłem tam wiele lat. Władze fran· 
dne? Dzieci ~ to nie bawełna, to cllskie umotywowały odmowę argu· 
nie ruda. uranowa, nie notuje się ich mentem, jakobym ustosunkował się 
na giełdzie. Businessmeni zajmują do Francji "nieprzyjaźnie", podczas 
się interesami: w Stanach Zjedno- zdy każdy Francuz wie, że kocham 

z 
walczyć hędzielllY o lepsze jutro i o pokój 

Z obrad OkrGlglI' Grodzkiego TP R w Łodzi 
W dniu wczorajszym obradował w 

Łodzi III Zjazd Okręgu Grodzki.ego 
TPPR. W uroczyśde przystrojoT:foj 
sali teatralnej "Ogniska" przy uL Mo 
niuszki zebrali się delegaci i zapre:­
szeni goście, aloy podsumować dzia­
łalność Towarzystwa PrzYjaźni PnI­
sko-Radzieckiej w Łodzi za rok ubie­
gły oraz dokonać wybnru nowych 
władz Towa rzystwa, Na zjazd prz)'· 
był przec1stilwiciel władz naczelnych 
TPPR, t ' lW . minister Jędrychowski. 

Olwarcia obrad dokonał wiceprze­
wodniczący TPPR Okręgu Łódzk! '~go 
tow. I(oHa, który - po odegraniu 
przez orkiestrę hymnu polskiego l ra 
dzieckiego - zaprosił do prezydium 
tow, ministra Jędrychowsldego. sekre 
tarza KŁ PZPR tow. Uzdańskil'go, 
członka egzekutywy KŁ PZPR-tow. 
Kubiaka, weterana walk rewolucYI­
nych - tow. Woźniaka, członka R~­
dy Naczelnej TPPR - tow. Gościmiń 
ską, zastępców przewodniczą,:eCj('l 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodri 
tow. tow. Mikołajczykową i Bug,lj­
skiego, członka Zarządu Łódzkiego 
ZMP - tow. Wierusza: przewodniczą 
ceqo Wojewódzkiego Zarządu TPrR 
-:leromę, przedstawiciela ZSL-He!­
beruenową oraz tow. tow. Forberlową, 
CapIa, Cvperta. Pa lo rową. Łc;czy!(o· 
wą, Ramusową, Pilarskiego i Dyry'-ia. 
Na przewodniczącego powołano tow. 
Sumerowskiego - przewoclniczącr-Cjo 
ORZZ w Łodzi. 

Przemówienia powitalne wygłosili' 
tow. Ktibiak, tow. Bu~aiski oraz tow. 
Wie rusz. 

Następnie głos zabrał tow. minisler 
Jędrychowski, który wygłosił referat 
ideologiemy. Tow. JQdrychowski '(lÓ 
wił ° pomocy Związku Radzieckiego 
dla Polski w czasie wojny i w okre­
sie powolennym~ kiedy kraj nas? 
zniszczony przez okupanta znalazł ~ię 
Vi trudnej sytuacji nospoc1arczej, o 
pomocy, która pozwolila nam na szyb 
sze odbudowanie naszego przemv-,lu 
i rolnictwa: "Bezinteresowna pomoc 
ZSRR dla Polski ~ powiedział m~ędzy 

innymi tow. Jędrychowski - dała złożył wi.ceprzewodniczący Okręgu wiązall, podjętych przez cz}onkÓ't\t 
nam moźl1os~ podniesienia stopy :iy- tow. Kofla, W ciągu roku spraw .. ,- TPPR dla uczczenia n! Zjazdu, zobo­
ci owej mas pracujących na wyższy zdawczego Towarzystwo Przyjaźni wiązań, w wynjku których zaoszcz.ę­
poziom, stała się jeszcze jednYln og- ,Polsko-Radzieckiej powiększyło swe dzono dla państwa milionowe sumy. 
niwem wzmacniającym nRszą 'Przy· l'lzeregi o prawie 63 tysiące nowych Głos zabiera następnie tow. Miko­
jaźń i przywiązanie do ZSRR". członków, przy czym nowych kół po ła.jczykowa, która w imieniu prezy-

Referent przeszedł następnie no wstalo 259. Największy napływ człon dium Zjazdu proponuje wysłanie 
omowlenia sytuacji gospodarcze; w ków do TPPR zaznaczył się w Mie- 3·osobowej delegacji celem złożenia 
krajach impenalistycznych ze Stao'l- siącu Pogłębienia Przyjaźni Polsk(l- kwiatów pod pomnikiem Wdzięczno­
mi ZjedJ1oczonymi na czele, które Radzieckiej oraz w związku z 'tO rocz ści, co zostaje jednomyślnie zaapro-
nie mogą się uporać z ciągłymi kry- nicą urodzin Towarzysza Stalina. bowane przez caIą salę. 
zysami gospodarczymi i chcą swują Fukty te są odzwierciedleniem po· Po piętnastominutowej przerwie 
rozpaczliwą sytuację poprawić przez glądów łódzkiej klasy robotniczej, rozpoczęła się ożywiona dyskusja, w 
wywołanie nowej, krwawej zawieru- coraz, mocniej związanej ze Z~iąz. której delega.ci lJoddali krytycznej 0_ 
'.:hy. Świadczą o tym ostatnie wypad 1dem Radzieckim i widzącej w Z:S~R cenie pracę dotychczasowego Zarzą­
ki w Korei. I jego 'Wielkim Wodzu, Towarzyszu du, wysuwając szereg postulatów pod 

"Ale podżegaczom wojennym nie SIillillie najlepszego sojusznika i Prl)' adresem nowego Zarządu, domagają::: 
powi.t'dzie się ieh zdradziecl,a poiitv. jaciela. się między innymi większego zakty­
ka - stwierdził min. Jędrvchow:;ld, W przecjągu ubiegłego roku w f11- wizowania kół TPPR, organizowania 
- Masy pracujące Stanów Zjednoczo Tnach wymiany kulturalnej z ZSRR kursów języka rosyjskiego. powiąza­
nych nie chcą wojny Nie chcą woiny organizowano w mieście naszym wy- nia pracy Towarzystwa z pracą rn. 
sptki milionów lndzi na całym świe· stepy ,.Hłystów radzieckich. lIych organizacji masowych. j:!k 
cie, co stwierdziły podpisami pod Referent stwierdza samokrytyczr,jp', ZMP. Liga Kobiet itp. Dyskusję pod­
Apclem Sztokholmskim. Możemy po' ?:e wielu słusznych akrii 7i1r:lącl ni ... sumował tow. Kubjak. 
I<r:r.vźowai' krwiożercze nlanv podie. potrafił kontynuować. że brak było 
qaczy wojennych, je~Ji będziemy st:!. l)oza tym dostatecznej opieki nad kOt "V skład nowego Zarządu weszli: 
li twardo na stanowisku obrony ~.I). h,ml, brak troski o napływ robol'li· jako przewodniczący - tow KuuiaK. 
Iwiu w sojuszu ze Związkiem Ril- ków do szeregów TPPR. W zakończe Jako zastępcy - tow, tow. Korta i 
dzieckim". nin apelował low Kofta do przyszłe. Mikoła]czykowa. sekretar~ - tow. 

Przemówienie swe zakOl'lczył toVJ qo Zarządu aby postarf.lł się o Nl- Cypert, zastępca sekretarza - tow. 
JGdrychowski okrzykami na cze !, ćo prawe wszystkich istniejących jesz· Forbertowa, skarbnik ~ tow. Gąsiur­
przyjaźni ze Związkiem Radzl('ck\r'l ~:lf' Imaków i usterek. kiewicz i jako członkowie: ob. ob. 
na cześć towarzysza Bieruta i \-Vie!... Na Eflli zi~",inla się c!!)]eqa'ja r')- Stasiakowa. Jarotowa, Sochadd. War 
ldego Chorą7.c!1o POl\Oju - Towarzv botników z PPB, ZPB im. Stalina mińsJiJ, Szewczykowa, Baranowski. 
sza Stalina, które cała sala podięł-. 7 Pahrvld Płuszu I J)VWi\OÓW im. r, Aj. Wysocka. Kaniewska, Trawińska i 
oaromnym entllziazmem. I zenit i Komendy Batuty - ZHP któ Łukaszewicz. Do Komisji Rewizyjnej 

Sprawozdanie z działalności Okr;~. rp. składaja zjazdowi serdeczne '~y. 'tArybrano: tow. tow.: Capfa, Groch:>w 
']\1 Grodzkiego TPPR Zi1 nhi"qlv rnk rzpnia i meldnnki o wykonaniu zoho skiego. Piekarską, Świderkową i Po' 

wołockiego. 

UWAGA. KORESPONDENCI I REDAKTORZY 
GAZETEK ŚCIENNYCH! 

Dziś, dnia 4 lipca br o godz. 17, w świ'etlicy RSW 
Pra sa" , przy ul Żwirki 17 odbędzie się 

Odprawa koresoondentów ,.Glosu'" 
i redaktorów ~azetek ściennych 

z łódzkich zakładów pracy 

Na zakończenie zebrani uchwalili 
Jednomyślnie rezolucję, w której wy 
razili solidarność z pokojową polity­
ką Zwtązlm Radzieckiego oraz z bopa 
tel'sRim ludem Korei walczącej o swe 
wyzwolenie spod jarzma iI 'le riali· 
stów l rezolucję, potępiają.cl} podże­
gaczy wojennych, po czym wysłano 
dwie depesze: do towarzysza Bieruta 
I Generalissimusa Stalina, w których 
delegaci wyrazili swoją niezł"mną. 

L-~ _______________________________ .... , solidarność w walce o pokój. 
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Poq ębić politqczną tre§ Zobowiązaniami , 
• czcimy 

W·~to dro • 
Zenł3 

.. 
Doniosłe zadania organIZaCjI par·tyjnych w przemyśle 

KlIkanaście dni temu kolejarze .z I PZfJG Nr 3 przechodząc na zwięk· 
Tarnowskich Gór rzucili bojowe we- s'loną obSługę krosien llaoszczędz1'j 
ewanie uczczenia Czynem LipcowYm' VI.' ten sposób w ciągu roku 3.5 mi­
VI rocznicy Manifestu P_ J{. W. N. ]jona złotych. W Zal{ładach Stali-
Rozumiejąc doniosłe Ilnaczcn.e zo- nowsldćh młoda tkaczka, Zofia Ka­

bowiązal'l. produkcyjnych w naszej łucka, postanowiła zwiększyć \vy­
wal<:,:.! o pokój, kolejarze śląscy 0- aajność pracy o 5 proc, ulepszając 

nviadczyli: jednocześnie jakość produkCji. 

- .. Wypełnienie tych zobowią Trudno wyliczyć wszystkie zakla-
7,ań - to nasz wkła.d do dzieła dy'i uczestników Czynu Lipcowego. 
przyśpieszenia marszu ku soda Nie są to tylko formalne zobow;ą­
lizmowi, to miua odpowiedź zania. Posiada ją one swe głęboldc 
podżegaczom wojennym spod znaczenie i treść polityczllą. 
znaku imperializmu amel;yka(l- Jakie wnioski powinniśmy wyciąg­
skiego· i ieh agentom w kraju". nąć ([. tych przykładów i jak:e z,,-

Już po upływie 24 godilin, z cale- dania stoją przed organizacjami par 
go 'kraju zaczęły napływać odpowie- tyjnymi w przemyśle celel~1 pog1ębie 
ozi na apel. Lawiną ruszyła fala zo nia i rozszerrlenia Czynu Lipcowego? 
bowiązall bydgoskich metalowc;ów i Wezwanie kolejarzy śląskirh mówi 
stalowowol"kich hutników. krośnień v,yraźnie, że za lS-ma. miliol1ami poLl 
skich nafci:,rzy i górników z .sosnow pisów pod Apelem Sztakhohnskirn 
ca, vValbrzycha oraz Katowic. stoi twórcza, uporczywa praca ludu 

Masowym podjęciem zobowiązań roboczego Polski. Oznacza to, że na­
Odpowiedziała . również robotnicza sze organizaCje partyjne Winny w 
Łód:i; - kolejarze, metalowcy, włók- ślad za. zobowią,zal1iami produkc;v,i­
n i ar--I.e. l1ymi rozw,inąć szeroką ],ampanię })O-

W fabryce lm. Strzelczyka odlew- lityczną. Należy ożywić dzialaltiość 

:nicy skracają cykl prodUkcyjny o 3 grull agitatorów, którzy w Zakla­
tygodnie, kolejarze D.O.K.P. Łódź - !lach Stalil1owskich, w "Bawełnianej 
Kaliska. powiększają dobowy prze- Osemce", zakładach im. Marchlew­
bieg taboru. Prv.ądka Józda Krzy- skiego i DzierżyńSkiego oraz w w:e­
ż3.niak rz; PZPB im. Marchlewskie- lu innych fabrykach wykazali się 

go p03tanowiła podnieść produkCję już aktywną pracą politycilną w wal 
() 10 procent a tkacze !l. sali 4-ej ce o rozwój współzawoanictw{ 1 Ma 

jowego. Obecnie powinni oni w 0- przodujących oddzialów, ilcspołów lu 
parciu o zdobyte doświadce-enie po- dzi. 
magać załogom w realizacji zobowją Trzeba, ażeby organizacje partyjne 
zaJl lipcowych. Trzeba, ażeby agita- dbały o ustawiczne usprawnienie or­
torzy paraliżo,wali w każdym zakła· ganizacji pracy w przedsiębiorstwie, 
dzie pracy podszepty wroga i l)oIi- i o umożliwienie tym samym współ· 
tycznie umacniali bezpartyjne rzesze zawodniczącym wykonania ich 7.obo­
robotnicze w walce o pokój. wiązal'l. A przecież pod tym wzglę-

W parze z tym należy rozwinąć dem wiele daloby się 
inne formy oddziaływania. Dopomi- bić. 
na ją się 7.res7.tą o to sami robotni- Przed organizacjami partyjnymi 
cy. stoi również zadanie prowadzenia 

Tow. Bartczak z Zakładów Słall- codziennej kontroli wykonania 'lobo 
nowsldi'h domaga. się założenia ga- wiązań indywidualnych i ze3;.:>010-
blotld z fotografiami wybitnych przo wych oraz kontrola pracy politycz­
downików, ządając ,jednocześnie pu- !lej ze strony grup agitatorów Przy­
bllJ,aC'.ji wyni'łI:ów ich OSiągnięć. Nie- czyni się to do usunięcia wielu nie­
stety poz? ZPB im. Stalina również dociągnięć i braków, co ułatwi wy­

\,V wielu innY.~h za~ladach pracy., I konan:e POdj~~YCh ~oboWi<lZań i po­
me ma do dZ1S tobllc z wykresarnl glqbj Ich tresc polltyczną 

i plan;,zami wskazu jacymi nazwy Ad. 

POSTO po 
. . . 

Zła organIZaCja pracy w 
"Pierwsze ,półrocze Planu Sześcio­

letniego mamy już poza sobą - pi­
sze nasz korespondent z ZPB Im. 
l\1archlewskiego, tow. Czesław Got­
Ub. - Liczne' łódzkie zakłady pracy 

• •• 
~Iągnl~cla radzieckie 

IV celu uczczenia 6 rocznicy Ma Przodownica pracy z PZPDz im. 
ni.festu PKWN, lil'zodownica pracy Kasprzaka, szwaczka, tow. Granic­
Zaktadów Dzi0.wiarskic.h im. Kas- ka, deldarujac udział swój w Czynie 
przclkil. luw. Grane!. zobowią7.ć1ła sir~ 
utrzymać jako~ć tkanin w 100 proc. 

oraz 7.np1"lwadzić obok SWE'g'O miej­
sca pracy ~ajLardziej wzorow:J czy,; 
tok 

Lipcowym powzięła zobowiąza~lie 

podwyższenia jakości pl'oclukowany<:h 
tkanin o 1 proc. oraz utrzymania 

nujp('lnicj;:zeg'o JlOl'lWllm. 

d-u 
ZPB • lm. MarchlewSskiego 

WS 811.ialYID wzorelD d a nas 
Uczestniczka wyci~czki Chłopów polskich o wrażeniach ze swego pObytu w ZSRR 

rownika, tow. Gąsiorkiewicza i dyr, chodzimy do pracy, a nie na bezczyn 
przędzalni, tow, Kosil'lskiego, ani nie ne wysiadywanie. Ale u nas postoie 
ustanne interwencje majstra tow, Ko z powodu braku niedop:zędu bywo~ą 
walskiego oraz moje w pod,L org. na pOr7:adku dziennym i trafiają s'q 
part. Clwciaż bolączka ta omawiana codzIennie, Jakoś nikt nie próhllj<' 
jest często na zebraniach i egzekllty- ten anormalny stan zlikwidować. 
wie, nikt nie ziljąl się sprawą zlikw:. - CZilS!\m lo człowiekowi zupełnie 
dowania godzin postojowych w przę- ręce opac1dją i traci się ochotę do pia 
dzalni ŚredJlioprzędnej". cy - wtrRca się do rozmowy pfl.'td­

Co mówią majstrowie 
- M')im zdaniem - oświadcza 'naj 

ster przędzalni średnioprzędne] sali 
G-b tow. Józef Paciorek - postoje z 
powodu braku nieclopr7ędu spra wia 
złe rozplanowanie i llieodpowicdni 
system pracy w oddziałach przygoto-

Tow. EIl'{l Soltysiltk ze spółdzielni 

produkcyjnej IV Stltdziall~'ach, pow. 
rawsko - mazolricckiego, uc~estllic=ha 

wycieczki do Związku Radziechiego. 

- Nigdy nie spodziewałabym się, 
że na stare lata spotka mnie tak 
wielki zaszczyt i radość wzięcia u­
działu w wycieczce dQ Związlm Ra 
dzieckiego - mówi nam 50-letnia 
tow. Ewa Sołtysi ak, członkini spól 
dzielni produkcyjnej w Studzian­
kach, gm. Czcrniowice, pOw. raw­
sko-mazowieckiego. To, co widzia­
łam na ziemi radzieckiej, napawa 
mnie zdumieniem i zaChWytem, 
choć dużo czytałam i słyszałam o 
ogromnych OSiągnięciach radziec­
kiej wsi. Lecz to. co ujrzałam na 
własne oczy, pozostawi w mej pa­
mięci niezatarte ślady. 

Przede wszystkim po przyjeź-
dzie do Moskwy zachv,'ycałam się 
niezmiernie tym olbrzymim mia­
stem, pełnym różnych ciekawych za 
bytkpw historycznych, które ogla­
daliśmy w ciągu dwóch dni. Następ 
nie, zwiedzając liczne sowchozy i 
kołchozy, stwierdziłam. iż ludzie ra 
dzieccy szczerze oddają się pracy, 
stwarzając sobie szczęśliwsze życie. 
W Związku Radzieckim człowiek 
stanowi na.iwiększy skarb, a praca 
jego jest otoczona t\lielkim szacun­
kiem, Szczeqolnie rozwinięta zosta­
ła opieka nad matką i dzieckiem w 
postaci żłobków, przedszkoli, siero­
cil'lców, sal porodowych oraz s;~pi­
talio Olbrzymie osiągnięcia uzYSk3-
no na odcinku kulturalno'-oświato­
wym. W każdym kołchozie lub sow 
chozie znajduje się szkoła, świetli­
ca, kino, doskonałe zespoły arty­
styczne. 

Sklepy są obficie zaopatrzone w 
artykuły spożywcze, jak również w 
tekstylia, konfekcję, obuwie i inne 
Pl'zedmioty użytku. Sami kołchoźni 
cy mieszkają wygodnie w nowowy­
budowanych domkach, otoczonych 
pięknymi sadami. Zycie ich upływa 
pomyślnie, świadczy o tym choćby 
tryskający zdrowiem wygląd wszyst 
kich. 

Ludzie tam są tak ujmujący I go 
,'cinni, że wprost tnulno nam przy 
chodziło się rozsiać po zwiedzeniu 
ich mi~s7.~ań. Na zapytallie moJe, 
czy Wl'OCillby obecnIe do indywidu­
alnych gospodarstw, wszyscy zarze­
kali się tego jak' najenergiczniej, 
stwlel·dzając. że nigdy już nie chcic 
Iiby gospodarować indywidualnie. 
Praca zespołowa przy pomocy najno 
wocześniejszych maszyn rolniczych 
przynosi o wiele większe korzyśei 
materialne, po~.h'ania j.lC znacznie 
mniej fizycznego wysiłku.' 

Ziemie są tam urodzajne, zwłasz­
cza najlepiej obradza pszenica któ 
rej piękne łany wszędzie wida6 do­
~koła. Z jednego hektara zbiera się 

37 kwintali p~zenicy. Uprawia sJe 
ró'"mez pszemcę tzw. krzaczastą; 
które,j plony co roku są obfitsze i 
już sięgają. 80 - 120 kwil1łali z l ha. 

Po powrocie do swej spółdzielczej 
wsi oświadcza na zakończenie 
tow. Sołtysiak - szczegółowo przed 
stawię WSZystJw to, co widziałam, 
członkom naszej spółdzielni oraz 
chłopom malo i śl·edniorolnym. 

Starać się będę jak naj pełniej po 
dzielić się z nhm zdobytą wiedzą o 
Związku Radzieckim, aby przyczy­
nić się do podniesienia poziomu na 
szego życia i pracy na roli, a tym 
samym szybcie,i poprowadzić wieś 
polsh:ą do socjalizmu. 

Skargi robotnic 
Przypuszczaliśmy. że korespon-

dent Il~SZ nieco przesadził, piszltc o 
wielkiej ilości godzin po~ojowych z 
powodu braku niedoprzędll, jak rów­
nież o zupełnym braku zainteresowa· 
nia tym niedociągnięciem. 

ka ob. Józf'fa Tokarek. 
- Jak mam wykonać swój plan - wawclyr:h. 

mówi z gorycZl~ prządka, FłorClltyna Te90 samego zdania są majstrowie: 
Kowalczyk - kiedy moja maszyn'-1 Kowal~ld i BrZOZOwSki. 
stała wczoraj przez cale 8 godzin, _ Już od dawna pracuję W przf~­

Wprawdzie' majster zapisze , mi goJzi dzalni. ale takich postojów do l.vC ll­
ny pORtojowe, ale już nie zarobię t y- czas nigdy nie bywalo, \1\' cze, wcu 
ie, co na akord. 

I na mojej zmianie było 84B go(1z;11 po 

Niestety, stwierdziliśmy wkrótce, No, a co z produkcją i z plan.ami slojowych. \V jednym t)lko dnIU 
że tak jest istotnie. Prządki pracu- dzieje się przy takiej gospodarce? :JO.Vl. mieliśmy 129 godzin na C'-1lej 

jace tu są zniechęcone, narzekajqc, Z żalem opowiada.ią prządki, ob. sali. Licze tyłko postoje na nkdo­
że często nie mają co robić. - Co z ob. Antonina Wieczorek i Helena Fir przęc1. nie biorąc pod uwagę remnn-

tów - ciljgnie majster, tow. Pdc1o­

r\lk. 

Wiele zależy od wy'kladowcy Pracą 
• uczcImy Wielkie Święto 

Sekretarz organizacji podstawowej, 
low. Rutkowska oraz sekretarz orgiJ.­
nizacji oddziałowe] przędzalni low.lIe 
lena Graczyk, stwierdzają, że p03t:lje 
spowooowune są słabym zaintere50' 
waniem się dyrekcji produkcją. 

Do sEkrelaria tu· partyjnego ka7.de­
go dnia r.Izychodzi szereg ludzi, któ­
rzy śmiało wytykają kierownictwu 
złą gospodarkę· 

Aby sJuchaczom kursów partyj 1 
nych I stopnia udostępnić pozna­
wanie zasad org-:mizacyjnych na­
szej Partii, ułatwić im przyswoje­
nie sobie progl·aml.l i statutu, u· 
możliwić zrozumienie trudniej­
szych za,!?,'adnień, powstała konie­
czność zmiany sposobu dotychcza­
sowego prowadzenia wykladów. 
Vi tym celu na zebraniu wyklallow 
ców z terenu Dzielnicy Ruda Pa­
bianicka urządzony zostal llOl,azo 
wy wykład, uwzględniający sy­
stem dyskusyjny. 

Po przedyskutowaniu złych i do 
brych stron wykladu, przepl'owa­
dzoneg'o nOW0 metodą, dos7.1i;\my 
do przekonania, że jest ona o wie 
le ~kuteczniejsza od poprzedniej. 

Nowy syslem daje lllożność roz 
winięcia wyczel'jJującej dyskusji, 
głębszego zrozumienia przcz słu­
chaczyomawianych zag'adniell. 
Dodatnią stronę takiej metody 

wykladania stanowi również to, że 
wykładowca, zapoznawszy się 1-
życi!:'J11 organizacji partyjnej na 
danym terenie, może za pomocą 
przykładów, wziętych z jej dzia­
lalności, Jatwiej i dostępniej wy­
jaśnić słuchaczom omawiany te­
mat. 

Nowy Sl)Osób wyldadania wypJ'ó 
bowałem ostatnio na kursie w Fa 
bryce Tektmy w Hudzie Pabianic 
kiej. Pomyślne rezultaty nowej 
metody pracy są, już. teraz widocz 
ne. 

LINKI 
Firma nasza używa do maszyn 

papierniczych (zdzieraczek) line~, 
bawełnianych, dostarczanych nam 
przez Państwowe Zakłady Lin i 
Powrozów. Ostatni, dostarrczony 
nam transport wyróżniał ~ię swą. 
lichą jakością. Linki ~ tego trans 
portu nie wyt~'zymały na maszy­
nach nawet 8 godzin pracy. 

Czy w Państwowych Zakładach 

Chociaż wielu słuchaczy słabo 
czyta, a większość spośród nich 
jest w starszym wieku, jednak w 
dyskusji uczestniczą wszyscy obec 
ni. Fl'ekwenc'ja na kursie docho­
dzi bardzo często do 95 proc. 

K. Markiewicz 
PZPB im. Armii Ludowej 

Zebrani na naradzie aktywu go­
.spodarczego w dniu 28 czerwca br. 
kierownictwo e Zakładów im. An­
drzeja Strug'a (PZPW Nr 37), 
przodownicy p,racy,. racjonalizato­
q:y, rada zakładowa, mężowie za- ' 
ufania oraz organizacja party.ina 
powzięli szereg zobowiązań. CI" 

Nie wolno zaniedbywać 
. szkolenia partyjnego 

Należy stwierdzić. że drugl tUi[' , 

nU5 szkolenIa ideologiCZnego w 
ŁZWANN A 21, wykazuje po­
ważne braki. Chociaż na;.tka ,.:1-
bywa się regularnie, a wyklat.low 
ca nie szczędzi swej wiedzy i pra 
cy. przy prowadzeniu s'lkolenla, 
cz<;ść uczestników kursu bardzo 
często opuszcza wykłady. Takie 
lekceważenie sobie szkolenia par­
tyjnego należy napiętnować il ca 
ła surowościa. Zaniedbujijcymi w 
sposób karygodny wykłady są na 
stępujący towarzysze: Władysław 
Borycki, Apolonia Bator oraz Eu· 
genia Szlakowska. Poza tym jesz­
cze kilku towarzyszy opuśc :ło 
sporo wykładów bez usprawiej;i­
"\vienia. 

Co się tYCilY większości l.lcze"t­
ników na kursie, to zasługują on1 
na uznanie za swa wytężoną pra­
cę przy pogłębianiu wiedzy ideo lo 

gicznej. Wśród tych słuchac:'y, 
którily wyróżnili się WZOr-:lwą pil­
nością w nauce znajdują się to­
warzysze: Edward Cho,jndckl, Bo 
lesław Czeladziński, .JÓzef Go­
ras, Irena Kmiecik. Zofia Kccz­
mnek, Leokadia Krajewska. Mi,e 
czysława Powtak, Janina Pardon 
i Antoni Siutkowski. 

Jeżeli egzekutywa or~anizacji 
partyjnej 'wyciągnie odpOWiednie 
wnioski z dotychczasowego ;>rze­
biegu szkolenia partyjnego w 
ŁZW ANN - i !Zapewni od;>c­
wiednią frekwencję na kursie, 
to powinien on w konsekwencji 
wydatnle prczyczynić się do dal; 
szego wzmocnienia aktywu pąr­
tyjnego w naszych zakładach. 

Włodzimierz Henig 
Korespondent ŁZWANN 

Zakład A 21 
-----------------------------

Nfi 8 GODZIN 
Lin i Powrozów nie zwraca się 
wcale uwagi na jakość produkcji? 

A. Dobraczyński 
koresp. "Głosu Robotnlczego" 

z Cewki Nr 1 

'* '*' * Mamy tu dobitny przykład, jak 
bardzo jakość i ilość produkcji je­
dnego zakładu pra'-1 zal~żna by· 

wa od jakości produkcji innego, z 
którym pozosta,ie IV stosunkach 
produkcyjnych. Tandetne linki, 
którymi jest zmuszona posługi­
wać się z~loga Cewki Nr 1, w 
wysokim stopniu hamują normal­
ny bieg pracy fabryki. Powinna 
to sobie wziąć pod rozwagę zaloga 
PSI1.stwewej Fabryki Lin i Powro 
zów, 

lem uczczenia G l'ocznicy Manii!! 
stu PKWN. 

Ale organizacja partyjna nie z':lbo­

w:ązała dyrekcji cIo wylwnywania 
podj!)lych uchwał. Na każdym zebra-

Postanowiono do dotychczaso­
wych zobowiqzań l-l\Iajowych do­
datkowo wyprodukować do dnia 2;3 
lipca br. G.GOO mettuw tkaniny 
g'otowej I gatunku; do końca 1'0-' 

hl wytwoJ'zy,; jeszcze dodatkoll'o 
10.000 1l1tl'., co razem da 15.GOO niu dysekc.ja przyrzeka zrobić wszyst 
mtr; przes trzegać stale Llyscypli- ko, co w jej mocy. aby zlikwid'nvać 
ny l:l'~C? i. \VZI~lÓC \\-a!k~, z niero-, postoje - aie niestety, na obietni­
ba.m.1 I faZlkanll; podtl1;~c kultur~ cach siE' kończy. 
I11leJsra pracy, czystosc sal pro- -
dukcyjnych, utrzymać ma~zyny \I' Oddział przygotowawczy, a s'{.~ze-
ci,~gJE'j ~prawności technicznej , gólnic wrzeciennice, wyrabiają prze­
zmniejszyć do minimum ilo~ć 0.1- ci<.;lnie tylko około 70 plOC. bazy. Ni-
padkóIY. Oprócz teg'o kierownicy, . " . 
magazynier zy i robotnicy trans- ska wydaJnosc tego ocldzl1lłu powo-
]Jortowi zo?o,yi(,t,z~15 się .1l.sJJ?':J.\\'ni.ć l dujE} postoje pozosl.ałych. To musi u· 
h·anspo.J't l skr~cIC mozllwle naJ' lec zmianie. Nie wolno dyrekcji całej 
wydat~le.l J.?0sto]e. tl'arJsP.ol't;.\> co winy zwalać na zły surowiec i br1.k 
jlozwoll zWlększyc wydaJnosc od-. . . - . . 
działów pt'odnkcyjnych. Postano- SIl wykwallflkowanych. \Nllma SIę 
\\'iono \Y1'eszcie przeszkolić wszy- ona energicznie zająć produkcją i do 
stk~ch ,Pracowników produkcyj- szkalaniem słabych wrzecienniarek, a 
nycn, me wykonuJ[)C~c!1 baz a!<or 'IV razie otrzeb trzeba przelJIowa-
dowych oraz wysuwac I otoczyc :l. ., P . Y . 
pieltą nowo wysunięte kadry, dZIC przerzuty prządek z Jednych ma 

Tomaszuk I szyn na drugie w tym celn, aby prz~-
korespondent z ZPW dzalnia średnioprzędna wykonywała 

im. Andrzeja St"lIga swe plany produkcyjne. M. S. 

Pan inspektor jedzie Ha nlecz ... 
Dnia 22 czerwca br., po SIWI1-

czonym meczu piłki nożnej nCl :;ta 
dio!1 i.e ŁKS "Włókniarz", w tłu. 
mil' Opus7,czających stadion m'ło· 
śników pilkarslwa - mknf\ł zje­
lony samochód osobowy mai KI 

"Sk:lda", będqcy własnością Cer.­
trali Handlowej Przemysłu P'l.pi(~r 
niczego. Pasażerem samochr;du 
był ob. Jędrzejewski. Nic w tym 
złego, jeśli Naczelny Inspektor 
Kon troli wspomnianej Centrali 
jest zwolennikiem piłki nożnej, 
gorzej jednak. jeśli dla zaspoko­
jenia swych namiętności piłkar­
skiego kibica używa służbowego 

samochodu - zwłaszcza w olue­
sil', kiedy ogół pracowmków 
CHPP zastanawia się nad dalszy­
mi sposobami zwiększenia oszczę­

clności. 
Pracownicy CHPP chcieliby wie 

dzieć, na czyj rachunek wpisywa­
ne są wydatki za wyjazdy na me­
cze, i czy Naczelny Inspektor K,m 
troli ma upoważnienie wlac'.z 
zwierzchnich do korzysta.nia z SB­

mo$odu służbowego w wyżej 
wspomnianych okolicznościach? 

Sto Gębicki 
Centr. Bandl. Przem. Pali. 
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Czytelnicy .. Promyka... przebywajfł<.-Y 
obecnie w różnych miejscowościach. nie 
łracq łqc:mości ze swym pismem. Pr:y 
ayłają nam listy z lcolonii, gdzie poży 
'ecznie i radośnie spędzaj!!: czas wśród 
sieleni leśnych, złotych łanów zbóż, 
nad morzem, czy wśród wysokich, pi-ęk 
l/,ych gór. Po:mają nowe okolice naszej 
Ojczyzny, poznajq życie i zwycięskq pra 
Cf polskiego robotnika w portach, stoc: 
niach, fabrykach, hutach, ośrodkach l1I4 

szynowych, zetlcnq się bezpośrednio :r 
sy'ciem wsi. 

f 
Listy == ferMU, to najwiemiejszy wy-

7Q;S Jej bogatej m.asy wncie,i, jakie 
'doznaje każde z Was tO nowym środo 
wisku. . 

Radzi jesteśmy tym wszystkin~ wiado 
mościom i :: chęcią będ:::iemy się li: nimi 
dsielić li: wszystkimi Czytelnikami "Pro 
myka". 

Drogi "Promyku!". 
Pnebywam na kolonii harcer­

skiej. Pierwszy raz w życiu widzę 
morze. Bezmiar wód, które gdzieś, 
hen, daleko, łączą się z niebem i 
już nie wiadomo, gdzie kończy się. 
niebieski kolor morza, a rozpoezy 
na błękit nieba. Wszyscy, 120 
chłopców, przyjechaliśmy nad mo I 
rze z fabrycznej Łodzi. ~ędziemy 
tu przez cały miesiąc pracować, 
bawić się i uczyć, na słońcu i mor 
skim wietrze. 

O, jak bardzo podoba nam się 
zycie kolonijne! Już przez pierw 
sze dni zdołaliśmy się na dobre 
tu "zadomowić" i w naszych do· 
mach kolonijnych czujem:y się do­
skonale. 

L 2 _ 

List!) z 
przy nim wnet jest pani doktór 
i zaraz bada, ostukuje, a potem ... 
daje na przeczyszczenie, bo chłop 
cy wzięli ze sobą takie zapasy, 
ze przy obfitym wyżywieniu na 
kolonii nie można im dać rady, 
nawet wspólnymi siłami. 
Naszą kolonię urządziliśmy pięk 

nie. Duża, jasna świetlica z dłu 
gimi białymi stołami i ławami 
po obu stronach, przyozdobiona 
jest pomysłowymi wycinankami. 
Na stołach leżą tygodniki młodzie 
zowe i codzienna prasa, w rogu 
sali zoojduje się biblioteka. W 
sypialniach w ciągu dnia przeby 

kolonii 
wae nie wolno. Rano, po pobudce, 
wszyscy muszą starannie i czysto 
zasłać swe posłania. Wtedy w sy 
pialni schludnie wyglądają itOją 
ce szeregiem rzędy łóżek. 

Przed budynkiem kolonijnym, 
na placu zbiórek, z czerwonej ce 
gły i zielonego mchu sporządzili 
śmy duży herb Łodzi. 

Jutro odbędzie się uroczyste 
podniesienie sztandaru. O tej pod­
niosłej dla nas chwili napiszę Ci 
w' następnym liście. 

Jurek Borowiecki 

"Promykiellt" sW)'llli piertłluymi wra.­
żeniami Jl pobyw 114 kolonii MrCeT. 
sTaej. 

"Byliśmy bardzo ciekawi, jak 
wygląda ta wieś, w której ma­
my spędzić cały miesiąc i z nie 
cierpli wością oczekiwaliśmy chwi 
li, kiedy znajdziemy się na miej 
scu. Pierwsze wraźenie było od 
razu bardzo dobre. Las, jezioro 
i zalana słońcem duża wieś, przy 
ciągały do sh~bie nasze oczy. Uroczyste wręczenie znaczków harcerskich 

Na pomieszczenie dla nas prze 
znaczono ładny, jasny budynek 
szkolny. Tam będą sypialnie na 
szych najmłodszych, świetlica 0- Kierunek - teh·a 
raz kuchnia. My, starsi, będziemy. . 
miesz;kali w namiotach Od razu Na duzym placu :przy ul. Pla downicą nauki i na świadectwie 
po przyjeździe zabra1iś~y się do st~ws~iej w Piotrkowie. jest jej widnieją same piątk1i. "Na:j­
urządzenia naszej kolonii. Sprzęt rO.ln~ l gw.at.:nC? . Zebrały SIę ~u lepiej lubię polski i mate­

Kol. Alek Kozłowski podzielił się z do świetlicy i naszej sypialni, wy dZ}eCl, 'Yy~ezgzaJ.ą.ce do wo~e matykę - mówi - ale inne 
konany na lekcjach robót w szko I wodztwa. g. danskle~o na kolome lekcje też zawsze odrabiam pil­
le przywieźliśmy ze sobą. harcerąlHe. 700 ?s~b - to bar- nie". Tatuś Helenki, który pra-
'. .' dzo duzo, a własme na placu cuje w hucie "Kara" przyniósł 

. Pra~a wręc by~a ułatWIona. Zbh I zbiórki stoi tyle dzieci w har- swej córce na stację plecak, 
zało SIę połudme, t;0bota postępo cerskkh mundurkach z plecaka niewiele mniejszy od tej, która 
wała. szybko naiprzo?, gdy .za·. mi, kocami, menażkami. Humor go ze sobą zabierze na kolonię. 
brzmIał gong, wzywaJący na obIad. I wszystkim dopisuje, grają har- W ogóle przed sta~ą zgroma 
Z. apetyte~, zaost~zonym ws~a· monie, płyną słowa piosenek, a dzili się chy,ba wszyscy rodzice 
nla~rm ip~wletrzem l.pracą, zaJa- wszystkie głowy odw:I'ac~ją się młodocianych podro'żników. Na 
d~b::;mv p:en.:szy pOSIłek na. kolo co chwila w kierunku stacji, peron nie wchodzą, utrudniło by 
nu. Po obIedZIe odpoczYl?-~k I zno gdzie czeka na uczestników ko· to wsiadanie dzieciom. 
v.:u ~o pracy. Pos~anowlhśmy ~o lonU specjalny pociąg tury- Pogoda się psuje. Zaczyna pa­
bIe, ze od razu Iple:wszego dma styczny. Zbliża się czas wymar- da~ drobny, gęsty deszczyk. 
sko~czymy urządzame naszej ko- szu. Kierownicy ogniw spraw- Otwierają się, zabrane przezor­
Jonu, żeby od jutra r02lPOcząć dzają listy.obecności. Formują nie pr:z;ez mamusie i ciocie :pa­
normalne obozowe życie. się czwórki i uczestnicy ko- rasolki, ale nie każdy z mch 

Pogoda nam sprzyjała. Wraz z ~onii ruszają w kiel'unku stacji chce skorzystać. - "Z cukru 
zachodem słońca prace zostały Powiewa,ją n1'1: w,ie!rze cze~wo- nie jestem, nie rozmoknę"­
ukończone. Byliśmy dumni z sie· ne szturmowlh, lsmą trąbki sy- tłumaczy z powagą swej ma­
bie i ze swojej kolonii. Duma na- gnałowe. musi mały harcerz i dodaje -
sza wzrosła. gdy naszą pracę przy Na placu przed stacją kolum- "Przecięż nie wezmę parasolki 
szli podziwiać miejscowi miesz- na zatrzymuje się. Harcerk,i i na kolonię". Z Łodzi, aż na samo miejsce, do 

Mrzeżyna, przyjechaliśmy szybko 
i przyjemnie. Czas ja:.zdy skraca 
liśmy sobie śpiewem oraz zaba­
wami. Od pierwszej chwili oto 
czeni jesteśmy troskliwą opi:eką 
naszych wychowawców, a jeżeli 
któremu z nas dplega coś, to już 

kańcy. Zmęczeni po całodziennej harcerze z ciekawością ogląda- Zbliża się godzina odjazdu. 
pracy, odpoczywali razem z na- ją stojące na peronie nowiutkie, Dziewczęta i chłopcy wchodzą 

Naprawa własnDmi siłami mi, przysłuchując się śpiewanym' p'()łyskujące szybami pulma- n;:' perony. Po chwili z dwudzie-
ł 'Z przez nas piosenkom". ll'owskie wagony. stu czterech wagonów wyglą---______ -::..... _______ ------------".,~---~'i!:. . ...:::..:.:..::..:......:.:..:....:......:---- ~a hal~er8*ie kolon.ie wyj:eż- da~ą roześmiane twarze dzieci. 

,d~ają dzieci zę wszyst~ch: SZKól "U",aga, uwaga, pociąg tur.y­
}~:i~kowft· .ra<lą ucznIOWIe lep- stycznyodjeżdia z toru trzecre­
s~ l sła·bsl. Dobr~e zaawanso:wa- go". Z głośnika rozbrzmiewa 
m będą pomagac ~~a~zym kol~ zaBQwiedź odjazdu. Pociąg po­
,g~mJ a l?l'~~o~mkow _ na,\fk1 woli l'uśza. Kierunek - Łeba. 
tWS~~ód w~.(JezdzaJą<>ych me Dra- Na peronie gra Ol~ki€stra. Z wa­
il~u)e. gonów odpow·iadają harcersKie 

Dzieci piszą 
do 

"Promy kał' 
Nasza korespolldentTm, Teresa. Ra,j­

tJterf, pr:z:ysłala nam cie1wlOY opis J;a 

kończenia roku szkolnego. 

"W piątek, 23 czerwca, na Dot­
sku szkoły podstawowel N t' J 23 w 
Radogoszczu zebraUśmy si ę, aby Ja i mój najbliższy druh, 
uczestniczyć na uroczystym za- Przyjaźnimy się we dWOchl 
kończeniu roku szkolnego. Po raz Nasza przyjaźń z dawna trwa, -' 
ostatni rozehrzmial: dzwonek. Ucz Gdzie on bywa, Tam i ja! 
niowie i u{!zennke ustawili się w Obaj mamy po ki~nia(!h: 
ksZJtałcie prostokąta, pośrodku. Dwa kamyki, 
którego do zebranych przemówił Dwa haczyki, 
p. kierownik. Następni e odczyta -Buteleczki dwie ze $zkł<a. 

Dwa ołówki, 
ny został rozkaz żeńskiej drużyny Dwie stalówki 
harcerskiej , po ozym 'WystąpiR1i- II mied2iane grosze dwa. 
śmy przed licznie! zebranymi ro­
dzicami z bogatą częścią art1stycz 

__ ną uroczystości. 
Na zakończenie odbyło się roz 

danie świadectw i nagród książko 
wych klasie siódmej. iW szy.stkie 
cenmry były dobrre li. bardzo do­
bre. Nagrody za pilność w na.uce · 
otrzymała cała klasa. 

Mamy wspólny swój balkonik 
Do mieszkania wspólne drzwi -
Tytko d<> mnie raz się dzwonri., 
A do niego trzeba - trzy ... 
l mieszkają razem z nami 
Węże dwa 
I jeża dwa 
I śpiewają nad głowami 
Cały dzień czyżyki dwa. 

W tegorocznej klasie siódmej , Przez te nasze 
liczącej 27 uczniów, zdali wszys Węże, 
cy. Wszyscy wybrali już wcześ- Jeże 

I przez dwa 
niej zawód. Pl'awie połowa klasy Czyżyki te, 
zdała już egzam~ny do n-latki. Cały dom, przejęty szczerze, 
K ti.1ku ehłopców z tej grupy prag Oburzeniem na nas w,re, 
nie zostać inżynierami (kol. kol. 
Jędrek Zółtkow,s'k;i. Jędrek Uciń­

ski), jedna z dziewcząt - Halin 
ka Zagańczykówna - to przy­
szły leka-t'z pediatra. Jeden z ko 
Iegów chce iść do Szkoły Kade­
tów {koL Olek Ol!bińSki.). trzy 
koieźanki zostaną nauczycielka­
mi. Są one już !pO '€g:zaminach. 
NattN:.ałnie zda1y. Reszta naszej 
klasy wybrała sobie takie zawo 
dy: budownictwo, galant'eria skó­
rzana, elektrotechnika. Jest mię 
dzy nami także przyszły artyst~­
malarz, kol. Wacek KtrukowskJ. 
Usposobienia poszczególnych kan 
dydatów, ich uzdolnienia i zamiło 
wania, są zgodne z wybranwm za 
wodem. W chwili obecnej wszys 
cy cieszymy się, gdyż sk-ończyły 
się egzaminy i m~na korzystać 
z d'ł,tig~, radosny.ch wa~acji. 

Ja i mój najbliższy druh, 
Rano, dom wprawiamy w ruch. 
Pierwsi wychodzimy z bramy 
I do szkoły podążamy. 

A zwierzęta nasze, zgrają, • 
Wnet się w cudze drzWi wkradają. 

.red en z jeży się zabien 
Do rysunków inżyniera, 
Drugi jeż, 
Też zwierz kłujący, 
Wszedł na miękki fotel rządcy. 
Rządca wc ,ale go nie zoczył, 
Siadł... i nagle w gÓ1fę sk-oczył. 

- Jak wysłuchać tu odczytu -
Gdy się czyże drą od świtu? 
Wyłączono więc głośniki: 
Znikło radio przez czyżyki. 

Wstał inżynier, zły i Apiący. 
Ni!esie węże dwa do lI1Aldcy. 

A ten mówi: - Inżynierze, 
Weźcie lepiej stąd te jeże. 

Inny sąsiad zły szalenie, 
Siadł, napisał zażalenie: 
"Te zwierzęta trapią człeka, 
A tu ZOO - ni'edaleko. 
Tam je trzeba, moim zdan1i.em, 
Zanieść za pokwitowaniem". 

Ja i mój najbliższy druh 
Z kina iPrzyszliśmy we d'wócll. 
A tu - dom opustoszały! 
Gdzie zwierzęta się podziały? 

Gdzie są węże pełzające? 
Gdzie są jeże dwa klujące? 
Gd.zie czyżyki śpiewające? 
Gdzie j"st nasz z.wierzyniec ca-ly!! 

Ja i mój nag-bliższy druh, 
Wychodzimy znów we dwóoh. 
Jakoś nie jest nam wesoło, 
Gdzy idziemy tak do ZOO. 

I myślimy obaj o tern, 
By zwierzęta mieć z powro~. 
Wreszcie weszliśmy do ZOO, 
Lecz stanęliśmy wnet, bo 
Sto czyżyków śpiewa w k®, 
W koło łazi jeżów sto. 

Więc wzajemnie się pytamy:· 
- Który do nas czyż l\ależy? 
No i jak odróżnić mamy 
Nasze jeże wśród stu jeż~ 

J:!"liy sto, na dwóch chł~czyk!tlw 
P:atrzy, jak na o~ce dzieci. 
W górze śpiewa sto czyżyków """"I 

Żaden do nas nie podle.ci 
,Nasze ptaki i zwierzęta! 
Żadne nas już nie pamięta! 

Słońce zaszk> 
Dawno już 
Z ZOO nas wyprasza stróż. 

.Ja l mój najbliższu druh 
Z ZOO wyszHśmy we dwóch. 
Nasza przyjaźń nadal trwa, -
Gdzie on bywa, 
Tam i ja! 

I Spolszczył Janusz MiDkiewiez 

D~es.!,ęc..i.'oJetnia HeleWt-3. W~ie- par.monj~. Pad?- rzęsiś,ty de~.zcż, 
czorek Jest h.arcerką w d-ruzy- ale rod.źIce w.ytrwa:le stoJą, z 
nie Pt:~y szkole podstawowej natężeniem patrząc n'a odjeżdża 
im. Reja i pierw.s~y l!aZ w- ją.cy, l'ozśpiewany pociąg. 
j~żd1:a na kolonie har.cerski~. Nikną w dali ostatnie wago­
Ten pobyt qędZie mslużo.ną na- ny. Do robaczenia za miesiąc,l : 
grodą za całoroczną wytężoną 
pracę, bo Helenka jest Pl'ZO-

Jasio będzie 

Zenon Mi'chalski \ 

lotnikiem 
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Szkoła podstawowo w Skrzvd/owie 
została zelektryfikowana 

Jednym e poważnych zadań gmin I Dużym popytem w tym czasie I sie żniw było wykonane jak naj­
~y.ch spółdzielni w okresie prac cieszą się na wsi przetwory mięs· sprawniej i jak najlepiej 
zruwnych mUSi być troska o pC'!- ne i wędliny, różnego rodzaju kon-
ne i w dogodnym czasie dokonywa serwy oraz napoje chłodzące. Spo- DOGODNE G?D~INY 
ne zaopatrywanie ludności wiej· łeczny aparat handlowy, a więc . Odrębnym z~gadlllenlem w o~,re 
skiej w artykuły spożywcze. gminne spółdzielnie, jal<o niemal SIC zl1lwnym J~st cz~s otwar~Ia 

Chodzi o obfite zaopatrzenie 1'0 że jedYll€ placówki zaopatrzeniowe slt1~p.ó,~ na WSI. POllJe\~aż naJdJ' 
b'Jtników rolnych, zatrudmonych działające na terenie wiejskim, win goomeJsze w ty~ okreSIe ~zasu ·'1<1 

W PGR-ach, członkówspółdzielm ny się zatroszczyć o zaopatrzedc - dla dokonanta zalmpow . 
produkcyjnych oraz masy ludno. punktów sprzedaży w dostateczną wcz~sn~, gOdZl~y ranne, popol~dn:l) 
ścl wiejskiej, pracującej w go.spo- ilość tych artykułów. w celu zapew \~e l poz~o. wIeczorowe. zwracono 
darstwach indywidualnych. nienia pełnego pOkrycia wzmożone SIę do Mimsterstwa Handl~ Wł:-

go zapotrzebowania wsi. wnętrznego o uregulow!l.nI€ te.! 
sprawy w sposób najbardziej ku­
reystny dla ludności wiejskiej. Wy 

sunięto również wniosek upoważn.e ce Mebli Giętych Nr. 2 rozpoczęła 
naukę na kursie szlroleniowym 

nia terenowych rad narodowych ZMP pierwszego stopnia. Na kurs 
do regulowania. stosownie do wa zapisało się 11 członków organiza 
runków lokalnych. czasu otwarcia cji mlodeieżowej. Przed kilku dnia 
sklepów na WSJ w okresie żniwnym 

mi odbyły się egzaminy, w wyniku 
Pełna mobilizacja apar'ltu ha'l- których świadectwa ukończenia 

dlu uspołecznionego na wSl. doko· kursu otrzymało 9 członków koła 
nanie jeszcze ralZ przeglądu ZMP. 
prac przygotowawczych, usunięcie Są to: ob. ob. Jamna Gajewska, 
wszystkIch popełn;.ony~.h błęd6;·I. Janina Olejnik, Maria. Tkacz, :Ma­
umożliw) w pdm wykm!<de za· ria Podgórska, Maria Wróblewska, 
dań stojących przed gminnym, Zbigniew Dzwonkowski, Edward 
spółdzielniami w akcji żniwno - Górka, Marian Bartoń i Marian 
omłotowej.· I Tyczka. 

Ostatnio rlostała rlelektryfikowana 
~rz:koła podstawowa we wsi S~rzy­
ółów I,gmina Kłomnice). Linia świe-) 
na pr'Leprowadzona 2:ostała !Z pob!.i­
skiegCl PGR-u w Szydłowie. Dzięki 
pr!Zepręwadzeniu instalacji sa1.e 
szkolne będą w porze jesiennej na­
leżycie oświetlone. Ponadto zainsta­
lowany !Zostanie radioodbiornik ora.z 
uzyska się możność wyświetlania fi) 
mów naukowych. 

o WLAŚCIWE ZAOP ATRZENlh, 
SKLEP6W GMINNYCH 

SP6ŁDZIELNI 

W roku bieżącym gospodarstwa 
indY'vidualne w więkSlZym niż do­
tychczas stopniu będą korzystały 

z pomocy spółdzielczych ośrodków 
maszynowych, lepiej zostanie zor­
ganizowana pomoc sąsiedzka, w 
większej ilości włączą się do prac 
żniwnych brygady robotnicze i mlo 
dzieżowe, jednak w dużym jeszcze 
stopniu czynności związane z pra 
cami żniwnymi chłopi wykonywać 
będą własnymi siłami. 

Było by również wskazane, aże 
by gminne spółdzielnie przeallalizo 
wały i podjęły próby orgar.izowa 
nia doraźnie ruchomego zaopatrz.e 
nia skoncentrowanych grup robot· 
niczych, zatrudni.onych w Państwo 
wych Gospodarstwach Rolnych 
spółdzielniach prodUkcyjnych, p!'a 
cujących w miejscach odległych ,:Hi 
sklepów gminnych spółdzielni. Oczy 
wlśeie przy planowaniu ruchome· 
go zaopatrzenia należy działać pla 
nowo i uprzednio porQzumieć się z 
kierownictwem danego. ośrodka 
pracy oraz z właściwymi czynnika 
mi pol:tycznymi i społecznymi w 
terenie. najeży zastanowić siC; Mil 
celowością tego rodzaju przedsię­
wzięcia w danym rejonie. 

. e uspraw Genia produkcyjne w "Owo·ce" 

Polikarp 
z Kowalowca 

ma głos 
Tak się. niestety, zdarza. że czqsto 

niefrasobliwość niektórych osób pia~ 
stujących kierownicze stanowiska 
wplowadza chaos w nasze codzien­
ł1e życie. Ci, których ta uwaga tyczy. 
powinni zrozumieć, że głowa służy 
lnie do parady. lecrz: do myślenia. Aby 
lnie było mi~dzy nami szanowni czy­
telnicy, niedomówień zaznaczę, że 
chodzi : .. konkretnie o kierownictwo 
Miejskiego Handlu Letalicznego w 
Radomsku. które w ostatnich dniach 
:przez swą lekkomyślność przyczyni­
ło się do nieusprawieGliwionego bra 
ku pewnych artykuł6w na l·vnku. 

VI t.vch dniach spotka len) się ze 
znajomym moim z gminy Rząśnia, 
który ocierając pot z czoła (wyglądał 
na bardzo zmęczonego) oznajmił, że 
odwiedził już wszystkie sklepy Miej 
skiego Handlu Detalicznego i nie mo 
'Że nabyć soli. Nadmienił również, że 
i szereg jego znajomych chłopów i go 
spodyń viejskieh szukalo tego arty­
kułu i dostać nie mogło. 

Stąd i ge.dka - soli zabrakło ... 

W tych warunkach czas, jaki 
może być zużyty na prv.:ygotowa­
nie posiłków w czasie robót żniw .. 
nych, jest ograniczony, bowiem 
normalnie wszyscy zdolni do pra­
cy zajęci są przy żniwach. Dlatego 
też w tym okresie ludność wiejska 
bardzo chętnie i w dużym stopn:u 
korzysta z wszelkiego rodzaju ar· 
tykułów gotowych do spożycia, 
bądź nie wymagających dłuższego 
czasu na przygotowanie. 

Wobec tego. że artykuły przemy 
slowe w asortymencie niezbędnym 
do wykonania prac żniwnych oraz 
ew.iększona ilość artykułó\\! spoży 11 

czyeh dotarły już i bieżące doc:~· 
rają do gminnYCh spółdzielni. nic 
nie stai na przeszkodzie, aby ":.'l­

opatrzenie przedżniwne oraz w cza 

Komisja usprawnie{l w Fabryce 
.Mebli Giętych Nr. 2 w Radomsku 
rozpatrywała ostatnio szereg 
wniosków racjonaiizatorskich wy~ 
suniętych przez pos?:::zr-::;'ólnych ro 
botników. Niektóre z tych pomy­
słów v.rprowad:zone zostaly w żr 
cie i oprócz przyspieszenia cyklu 
pro:1ukcyjnc!;':> przynoszą zakh­
dom znaczne oszczędności. 

Ob. Leon Otoliński długoletni 

pracownik Zakładów podał pro­
jekt usprawnienia przetaczania 13:1 
ków kwietnikowych. Przedtem 
przetaczanie boków kwietnikowych 
było w:";onywane ręcznie. Robot­
nik li:ll~~ " " bok le:' , i::::,vy wkrę­
cał do war>'7.tl1tu następnie poje­
dyllczo obrabiał boki strugiem i 
tarnikiem. Po obróbce tej boJti od. 

. oszerG do dnlr::C'j ohl'óLki tj. d':) 

Jeszcze niedobrze zdyscyplinq pracy 
w Hucie Szkła Gospodarczego 

Z chwilą we,lSCla w życie u- Wiel~l l)racowników nie ZJ'OZU I ktol'7,v również albo Rpóźniaią 
stawy o zabezpieczeniu :'iocja1i- nJiało t~l jeRzcze ~llaczenia ~lsh~ się .11C)tOl:ycznie, albo też opusz-
stycznej dyscypliny pracy "'y, llle zrozumIało oczy\vJl'te.J C7U.1ą dm robocze. 

prawdy, że opuszczając bez Należałob.,·, ab,· rada zakła-
zmrrie,iszyła się ilość nieuspta- uspra,,:iedlhrienia dni robocze dn a oraz ol'ganiz'acja partyjna 
'\.dedli,,'ioll~r('h nieobecności w przy-no!łzą szkodę samym sobie i wytłu~aczyła wszystkim, a 
Hucie Szkła Gospodarczego w całej klasie nracującej. Do ła- szczep:olnie 01)Ornym waczenie 
Radomsku. O ile przed -tym w zików obiboków w Hucie i cel lIshnvv. Trzeba ludzi h'ch 
Okl'eRie mieilięczllvm przecietnie I S~kła 9ospo~arczego . n.ależy otoczyć , st.ał~ opiekli' I naieży 

~ ł " . - mlędz~r mnymI Jan Ole]mko\v- pamIętac, ze .lest to .Jedno z naJ-
opu. zcza o ~5 o~o~ ~m robocze ski, który opuścił z rzędu ważniejszych zadań rady zalda­
bez usprawledll\Vlema, to po 1~ dni roboczych bez w;;prawie- dowej, organizacji partyjnei a 
we.1SClU w życie ustawy ilość dliwienia, Leokadia Jarecka, w szczególności agitatorów p~r..: 
nieuspl'awiedliwionych ~ieobec- która. opUŚCiła. 4 dni, robocz~ tyjnych. Ppzyklady z innych 
l10ści zmniejszyła "ę o 50 o!'az Ja}! Chml~larz, ktC?n' opu~ zakładów pracy świadczą. że i 

• . t-il proc. ClI 6 dm. Jest Jeszcze meRtety l najbardziej opornych można 
.Jest 'WIęC poprawa. Jednak po- szereg- innych pracowników, przekonać. 

szlifowania. Praca była żmudna i I wało się to ręcznie, c:;ecnie pra~e 
zabierała. dużo ezasu. te wykonuje się na mechalliczn~j 

Obecnie, po usprawnieniu Leona 
Otolh'lskiego, produkcja odbY'va 
się znacznie SlZybciej i prosCleJ 
Mianowicie, na maszynie przetel.. 
czarce zastosowany został t. zw. 
buks, przez który przepuszClZane są 
te części produkcyjne. Według te· 
go pomysłu obróbka odbywa się 

sposo'bem zmechanizowanym, a po 
nadto praca. wyl:onywana jest 00-
kładniej przez co podnosi się ja­
kość produkcji. O ile przedtem w 
czr.sie 8 godzin wyproc"lkowano 7.a 

ledwie 75 sztuk boków to obecnie 
po zastosowaniu usprawnienia Le­
ona Otolińskiego v.;yrabia się 210 
sztuk. 

Leon Otoliński jest również aU~J) 
rem drugiego projektu racjonali:::n 
torskiego. Wpadł on na pomysł. 
aby naklejanie deseczek siedzenio­
wych foteli nie przeprowadzać sy 
stemcm klamrowym, lecz za po­
mocą prasy. Prrzez zastosowanie 
tego projektu podniOSła się jr':ol;ć 
i skrócono również cykl produk­
cyjny. 

Oprócz Leona Otolińskiego do 
usprawnienia produkcji przyczy­
nili się Adam Derewiecki oraz Jó~ 
zef Drzazga. Adam ·Derewiecki zme 
chan!~olv.ał t. zw. car." v/min f;~P· 
deeń' fo.t'!IO'JVych. Przedtem odby-

strugarce. Józef Drzazga uspraw­
nił wyrzynanie t. "VI. zacl(ep6w. 
Przedtem odbywało się to na 
dwóch maf'rynach mianowic:e na 
wiertarce i pile taśmowej. Obecnie 
wykolluje się to na maszynie w 
czepiarce, gdzie w miejscu gr''',,!.! 
czepowego założ!">"", zostalo wiel'­
tło, które przy pomocy szablo:lu 
wykonuje zaczep automatycznie. 
Dzięki usprawnieniu odpada sze­
reg czynności takich, jak wierce~ 
nie, rysowanie wyrzynanie. 
ZmnLjszył się także koszt robo­
cizny na. każdej sztuce. 
Powyższe usprawnienia poważ" 

nie przyczynią się do przyśpies!Ze_ 
uia wykonania planów produkcyj­
nych, jak również podniosą jakość 
wykonywanej produkcji. 

lMP- OWCy wyjeżdżają 
do brygad turnusowych 
W tych dniach do Powiatowej Ko­

men~y Powszechnej Or~anizaeji 
.,~łuzba Polsce" zgłaszaią się cehot­
nIcy szkoJn,,'ch kół ZMP-ow::.kich z 
miasta i powiatu radoms'Zezań~kiego 
na wyjazd do ochotniczych brygad 
turnusowych. 

Dotychczas rzglosiło się Pll1.eszło 80 
cchotników. Zgłoszenia na wyjazd 
przyjmu.ie nada} Komenda "SP" w 
Radomsku. 

Nowowybrane prezydia 
gminnych rad narodOWYCh przy pracy 

rr:ematerrl dyskusji na p:crwszycb! powiecie. Stwierdzono, że powiat a 
seSJach nowoukonstytuowanych gmin domszczański został należycie p;:z 
~ych rad narodowych była akcja gotowany do okresu żniwnego i naje 
zn~wno-?r?łotowa or~z sprawa spół- ży się spodziewać, że żniwa przepro- ' 
dZlelczoscl produkCYJnej w naszym wadzone zt..staną sprawnie. 

P03 • .,nowiłem wspólnie ze znajom­
kiem z nząśni sprawę tę zbadać jak 
to się mówi do gruntu. Odwiedzili­
śmy wspólnie parę sklepów MHD i 
faktycznie soli nie było. Oznajmiono 
nam. że w PZGS-ie, który zaopatru­
je w sól placówki detaliczne Miej­
skiego Handlu Dela-licznego. arty-
kulu tego nabyć nie można. . 

prawa ta nie zadowalnia mas, 
jak również nie powinna zado­
wolić kierownictwa personalne­
go. rady zakładowej i Ol'ganiza­
ej i partyj ne.i w tych zakładach. 

, 
zros • I ro .ukc.~ pasz 

Ustalono ponadto, że uspółdzielnia 
nie- gospodarki rolnej w naszym po 
wiecie postępuje w zbyt wolnym tern 
pie. Postanowiono w szybszym niż 
dotychczas tempie organizować spój 
dzielnie produkcyjne, co w poważ-Udaliśmy się do PZGS-u. Tu nam 

po 'iedz:ano. że owszem. \V dniu dzi 
si . szym magazyn nie wydaje towa­
row ponieważ przeprowadza rema­
nent, lecz soli znajduje się w nim ty­
le. że podłogi ugina.ią !rlę pod wor­
kami. Faktycznie pr'lekonałem się, 
bo mi magazyn pokazano - że !lapa-

W wielu innych zakładach 
pracy w Radomskn na przykład 
w hucie szkła ,.Edwardów", 
w Zakładach Budowy Urządzeń 
Kotlarsko-l\.Iechanicznych ilość 
nieusprawied1iwionych nieobec 
ności spadła do minimum i zale~ 
dwie dwie, lub trzy osoby zła­
mały u tawę o zabezpieczeniu 
socj a1istycznej clyscypliny pra­
C.'. Tymczasem w Hucie Szkła 
Gospodarczego, a więc w zakła­
dzie o takiej samej liczebności 
załogi jak wyżej wymienione 
firmy ilość niellsprawiedliwio~ 

nych nieobecności w okresie 
miesięcznym sięga kilkunastu 
dni l'obocz~'ch. Jest 'więc za co 
się rumienić. 

dostarczanych przez przemysł rolny nym stopniu przyczyni się do pod­
niesi-enia poziomu życia chłopów ra­

y soli wystarczą dla miasla i pow. 
radomszczańskiego na dłuższy okres. 
Poinformowano mnie również, że 
gdyby kierownictwo MHD, które wie 
działo o przeprowadzaniu remanen­
tów. zaopatrzyło się w przedd'7.ień w 
:potrzebne ilości soli to 0yloby jej 
pod dostat.kiem w placówkach deta-

't lic7.nych. Na skutek interwencji po­
mimo pf7;eprowadzenia remanentów 

; PZGS wydał kierownictwu 1'.:HD po­
, ~ 7..ebne ilości soli. CI1'\\'ilow'ego bra­

ku soli w sklepach MHD można bvło 
uniknąć. gdyby kierownictwo MI-ID 
miało jak się to mów;' głow" na 
karku. 

. oto klasyczny przykład tego jak 
nledb~lstwo może się stać przycz'" 
ną mepotrzebnego zamieszania na 
odcinku handlu. Wasz Polikarp. 

Zapisy na Uni 

Pomyślny rozwój hodowli zwie~ 
rząt łączy się ściśle z dostarcze­
niem odpowiedniej ilości pasz w o~ 
kresach, kiedy brak jest soczystych 
pasz Zielonych. Wiosna i lato obił­
tują w pasze soczyste, inaczej przed 
stawia się ta sprawa w okresie zi­
my i wczesnej wiosny, kiedy traw 
i zielonek jeszcze nie ma. Na okre­
f!.y te w dużej mierze pasz dostar~ 
cza przemysł rolny i spożywczy. 

Produkcja pasz przez przemysł 
rolny i spożywczy uzależniona jest 
od ilości dostarczonego surowca do 
produkcji podstawowej. W miarę 
wzrostu produkcji podstawowej pod 
nosi się również produkcja pasz. 

W roku Hl49 przemysł rolny i 
spożywczy dostarczył ok. 700.000 
ton pasz. W rb. przewidywany Jest 
dalszy wzrost tej produkcji w sto­
sunku do roku 1949. Dla spółdziel­
ni produkcyjnych oraz dla mało i 
średniorolnych chłopów, którzy w 

ersy 
Wydział Kulturalno - Ośw:ato· ni mieć ukończony 18 "ok życia I najmniej rok w ZS,Ch. 

wy Zarządu Oddziału Wojewódz- i wykształcenie w zakresie 7 klas Koszt utrzymania w internacie 
kiego Związku Samopomocy Chłop szkoły podstawowej. W wyjątko- wynosi 5.000.- zł. miesięcznie. 
skiej w ŁodZi podaje do wiado- wych wypadkach kandydaci nie, Ni.ezamożnym potrzebującym naj­
mości wszystkim absolwentom posiadający pełnych 7 oddziałów, bardziej pomocy przyznane będą 
szkół podstawowych, .iak i innym a mający odpowiednie wyro.bienie częściowe lub pełne stypendia od 
zainteresowanym. że przyjmuje społeczne, mogą liczyć na przyję Zarządu Głównego ZSCh. Niezale 
się zapisy nowych kandydatów cie. żnie od tych stypendiów - Zarządy 
do Uniwersytetów Ludowych na Warunki przyjęcia: Wlasnoręcz- Gminnych Oddzia~ów i Kola Gro· 
rok szkOlny 1950-51. nie napisany życiorys. Wyciąg madzkie oraz Koła ZMP delegujące 

W wojew6dztwia łódzkim znaj~ ,m~trykalny. Odpis ostatniego do Uniwersytet~w Ludowych kan 
dują się dwa Uniwersytety Lu- s\Vladectwa szkolnego. potwier- dydatów, nie mających możliWOŚCi 
dowe w następujących miejsco· dzony przez kierownika. Opinię opłacania kosztów utrzymania 

tym roku energicznie, zgodnie z wy 
tycznymi Planu Sześcioletniego, za­
brali się do zvriększenia hodowli. 
wiadomość, że w roku bieżącym o 
12 proc. wzrośnie produkcja wy­
słodków buraczanych, o 33 proc. 
pośladu jęczmienia browarniane­
go, o 45 proc. wysłOdZin browa!'~ 
nianych, o 12i proc. kiełków słodo­
wych, o 125 proc. drożdży pastew­
nych i o 15 proc. makuchów i śru­
tu poekstrakcyjnego - posiada du­
że znaczenie. 
Niezależnie od wzrostu ilościowe­

go produkcji pasz nastąpi także :>:!Ia 
czne polepszenie jakości. Polega 
ono na suszeniu wysłodków bura­
czanych. Przemysł cukrowniczy po­
większy znacznie w rb. produkcję 
wysłodków buraczanych suszo­
nych. Jest to o tyle korzystne, że 
przyczyni się do przedłużenia okre 
su przechowywania, jak też ułatwi 
daleki ich transport. Wtedy wszy-

e 
towawczy na wyższe uczelnie. 
względnie możliwość otrzymania 
pracy na odcinku kulturalno­
oświatowym. organizacyjno-spo­
łecznym w ZSCh i Spółdzielni 
"Samopomoc Chłopska". 

Podania o przyjęcie kierować 
należy do Zarządu Oddziału 
Wojewódzkiego ZSCh, przez Za­
rząd Powiatowy ZSCh lub ZMP 
do dnia 15 sierpnia rb. 

Sianokosy na ukończeniu _wościach: w Głuchowie (pow. Koła Gromadzkiego ZSCh ze w internacie obowiązane 'są po­
Skierniewice) - kierunek naucza~ stwierdzeniem pochodzenia spo- czynić starania o uzyskanie dla 
da spÓłdzielczy i w Hucie Dłu- łec~n.ego i stanu majątkowego. nich stypendiów z Gminnej lub W gminach Zduńska Wola 
towskiej (pow. Łask) - kierunek OPInIę organizacji partyjnej, ZMP Powiatowej Racy Narodowej. PGR l WOj31awice sianokosy Są lUZ na 
nauczania: organizacyjno -spo· albo Zw. Zaw. Rob. i Prac. Roln. lub Powiatowego Związku Gmin- ukończeniu. Gminv korzystały z 
leczny. dotyczącą dotychczasowego u'lzia- nych Spółdzielni. z TBS itd. pomocy Ośrodka Maszynowego 

Czas trwania nauki na obydwu lu w pracy społecznej. Zobow ~za· Ukończenie kursu zapewnia \V Tvmicach. Również w Opie 
uniwersytetach 9 mies)ęcy. Począ- nie kandydata, że w razie przy- słuchaczom pierwszeństwo przy sinie gospodarze kOSZą siano, 
tek wykładów w październiku. l znania mu stypendium będzie po wstępowaniu do szkoły Pracy SPo-/ korzysta jqC z pomocy Ośrodka 
Zgłaszający się kandydaci powin- ukończeniu kursu pracował co lecznej (liceum), na kurs przygo- Mas:zynowe~o. (A.S.) 

sey rolnicy będą mieli możnosc 
opatrzenia się w wysłodki. 

za- .:lom$zczańskich. 

Przemysł cukrowniczy przeprowa 
dził doświadczalne suszenie lisci 
buraczanych sposobem mechanic~~ 
nym. Próby dały pozytywne rezul­
taty. Tak więc w rb. przemysł cu­
krowniczy rozpocznie suszenie nie 
tylko liści buraczanych, ale ll'Ó"V­
nież różnych mieszanek pastew­
nych. Akcja ta przyniesie wiele ko 
rzyści rolnikom zamieszkującym w 
pobliżu cukrowni. 

W za'kresie suszarnictwa prowa­
dzono cały szereg doświadcze11 u 
nas i za granicą. Wykazały one, że 
pasze suszone na pokosach, a na­
wet na stOjakach, tracą do 50 proc. 
skrobi i do 45 proc. białka. N1e­
umiejętne suszenie pasz przynosi 
duże straty przede wszystkim dlate 
go. że nawet niewielkie deszcze Vv'Y 
płukują znaczne ilości składnik"w 
Ma to miejsce, zwłaszcza jesIenią, 
gdy o dobrą pogodę jest trudno. Na 
stępnie nadmierne prze::mszanie po 
woduje kruszenie się najlżejszych i 
najbardziej odżywczych części r1)­

śliny. Suszenie mechaniczne zabez­
piecza od wszelkich strat. 

Suszenie mechaniczne odbywa się 
w wielkich pębnach, gdzie wIdada 
~ię świeże, niezwiędnięte rośliny. 
Przez bęben, który jest w stałym 
ruchu obrotowym, przechodzi ogna 
ne powietrze o temperaturze 400 -
600 stopni. U wylotu bębna działa 
wentylator. Susząca się masa prze~ 
suwa ~ię w tym samym kierunku, 
co powietrze ogrzane. Pasza suszoml 
sposobem mechanicznym zawiera 8 
proc. wilgoci i nie traci łatwo kru 
szących się części rośliny. 

Poszczególne przemysły dostar­
czająpaszę rolnikom w ramach u­
mów plantacyjnych. Pozostałe tlo­
~ci rozdzielane są miqdzy PGR-y na 
ich własny użytek oraz miqdzy Cen 
tralę Rolniczą Spółdzielni Samo­
pomoc Chłopska i Centralę Spół­

dzielni Mleczarsko - Jajczarskiej do 
rozdziału między mało i średniorol· 
nych chłopów. 

T. G. 

Ponadto postanowiono, że w pracy 
nowowybranych gminnych rad naro 
dowych nie mogą powtórzyć się błe­
dy, które popełniły poprzednie rad-y 
narodowe. Należy nawiązać ścieślej~ 
szą niż dotąd 'więź z szerokimi war­
stwami małorolnych chłopów. 

Usprawnienie w placówce 
"Pagedu" 

w zwią'Zku z odbudową naszego 
po'wiatu na jedpo z czołowych za­
gadnień wysuwa się zagadn:ieme za­
opatrzenia rynku w materiały drzew 
ne. Dystrybucja materiałów drzew­
nych należy do placówek "Pagedu" . 
Należy stwierd2:ić, że w ostatnim o~ 
kre$ie placówka "Pagedu" w Ra­
domsku znacznie usprawniła roz­
dział kontyngentów. Na placu znaj­
duje się dostatecz.na ilość różnego 
asortymentu drewna a ponadto ma­
teriały wydawane są pr'lez wynkolo 
nych fachowców. W 'Związku ~ 6 
roC!Znicą PKWN~u pracownicy pla­
cówki "Pagedu" postanowili załat­
wić do dnia 22 lipca wszystkie zle- , 
cenia kontyngentowe. ) 

Leki dla świata pracy 
Wydział Zdrowia przy Prezy­

dium Wojewódzkiej Rady Narodo 
wej w Łodzi organizuje zwiększe 
nie Zaopatrzenia ludności naszego 
województwa w leki przy współ­
udziale "Centrosanu" i Okręgowej 
Izby Aptekarskie}' w Łodzi. . / 

Rozprowadzenie leków zlecono 
"Centrosanowi", zaś Wojewódzki 
Wydział Zdrowia reguluje w mia 
rę potrzeb odpowiedni przydział 
leków na poszczególne powiaty. 
"Centrosan" wywiązuje się za 
sw~ch obowiązków, !Zaopatrując 

sprawnie apteki w województwie, 
tak że obecnie nie odczuwa się w 
nich braku. 
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Co pisało proso łódzko w dn. 4 lipca 1930 r. 
KOPIEC KOSCIUSZKl 

ZAGRO:lONY 
Na skutek wpływów atmosferyc.z­

:nych kopiec Kościus'Zki !Zac!Zął się 
. !"ozpada.ć i obsuwać. Opinia pubiicz­
na domaga si-ę natychmiastowego 
rozpocrlęcia robót konserwa-cyjnych, 
celem uratowania tej pamiątki na­
rodowej. 

P01;AR 
WAGONU SYPIALNEGO 

W pociągu pośpiesznym Warsz9.­
wa-·-Zakopane 'Z.apalił s-ię wagon sy­
p!alny. Pociąg !Ziatr.zymano w polu, 
ale oka!Ziało się , że nie ma w nim 
ani jednej gaśnicy. 

KWIATY NA KAPELUSZACH 
Kwiaty na kapeluszach w tym se­

rlon'ie - pis.z.e "Republika" - kwit­
ną rmowu pełmą b-arw. Przypina się 
je nie tylko na kapelus.zu,:iil.e pod 
rondem płasko i szeroko. 

KUP, ALBO UMIERAJ! 
"Republika" omawia ostatnie 

t-ricki reklamy amerykańskiej, któ­
ra używa takich na przykład sposo­
bów: 

r:iatów - jeżeli nie kupisz nowej, ci­
chobieżnej maszyny Br:iggsa. -

co GRAJĄ W TEATRACH 
Teatr MiejskJi daje "Opowieść o 

Hersrzku rz. Ostropola" 
Teatr w Parku S~ica. wystawi-a 

rewię "Tylko o nas". 
Teatr Popularny: "Uśmiech Ło­

dei. 

460 ODMŁODZONYCH 
Słynny profesor Woronow - ob­

chodził w tych dmach lO-lecie swej 
pracy w dziedzinie .,odmładrzania" 
JudrLi. W ciągu tych 10 lat prof. Wo­

. ronow odmłodziJ z dobrym skutkiem 
460 ludzi - przeważnie milionerów 
ameryl{ańskich. którzy mieli dość do 
larów na tak kos'l.towne ope,racje. 

PICARD 
LECI DO STRATOSFERY 

Profesor Umwersytetu bruksel­
skiego Picard - crz.yni ostatnie przy 
gotowania do wzlotu balol'lem do 
stratosfery. 

Prof. Pkard spodrLiewa S"ię osiąg­
nąć 15.000 metrów. 

KAPRYS MILIONERKI - Zioła Har,risa leczą raka! Kup 
szybko rzioła Harri~a - albo umie- IlVIiss Dalsy O'Connor - karz.ała wy 
raj! - budować "kesonową stację radio-

.Nr 18ł 

Ze sportu 
1I,llllllltlnl l!l1 IIU ll lłU .li1 II.Ulu . n.n.n lU I 1 1Il.t1l1 •• nłllll1ll'l1lfl1T1n .. 

Czechosłowacja wYRfywa z Polską w lekkoatletyce 
w konk urenciach kobiecych 50: 45 p., a w konkurenciach męskich - 116: 85 p. 
W~SZAWA - Międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Polska. -

Czechosłowacja. zakonczył się pItiIw ójnym zwycięstwem Czechosłowa­
cji. W konkurencjach męskich 116:85, w kObiecych 50:45. 

W niedzielę, w drugim dniu spotkania osiągnięti) ca.ły szereg t'lo­
brych wyników. W skoku wzwyZ ltobiet Ronczcwska wyrównała te­
kord Polski wynikiem 150,5 cm. Lomowski wygrał pchnięcie kulą 
doskonałym wynikiem 15,81 m. Poz a nimi najlepsze rezultaty w bieżą­
cym se7Alnie osiągnęli Puzio w biegu 400 m plotłd 56,8 sek. i Wer­
bliński w biegu na 800 m 1:57,0 min. 

Wśród Czechosłowaków na uwa- przyniósł spodziewanych wyników. 
gę zasługuje wynik w skoku WZwYż Wygrał Adamczyk skokiem 702, 
Modrachovej 155 cm, Jungrovej w przed rekord1Zistą Czechosłowacji Fi­
rzucie dyskiem 41,65 m. oraz Ho- kejzem. 
reckyego na 800 m 1:55,7 min. Oeze Bieg na 5000 m prowadził samot 
kiwanv z wielkim zainteresowaniem nie od startu do mety fenomen3tny 
skok w dal mężc7.)'zn z powodu nie Zatopek, który mimo ciężkiej b{e7. 
.zbyt dobrego stanu skoczni nie ni i braku konkurencji osiągnął 

czas 14:31,0 min. Pewnym sukcesem 
jest drugie miejsce w tym biegu 
Kielasa. 

Obie sztafety 4x100 kobiet i sztd 
fetę szwedzką wygrali Polacy. W 
sztafecie szwedzkiej doskonale po­
biegł Lipski na 300 m, oraz LipIec 
na 400 m J(w zastępstwie kontuzjo­
wanego Macha). 

Wyniki techniczne: 
400 m płotki: 1) Moravec 55,8 2) 

Puzio 56,8, 3) Aim 57,0, 4) Grałka 
57,2. 

Kula: 1) Łomowski 15,85, 2) Kali 
na 15,66, 3) Jircut 15,34, 4) Krzyża­
nowski 14,86. 

bieg 200 m; 1) Stawczyk 22,3; 

Zakończenie lekkoatletycznych 
mistrzostw głuchoniemych 

Trzydniowe mistrzos~wa leklwatle 
tyczne wśród głuchoniemych mamy 
już poza sobą. Przyniosły one i{ilka 
rekordów polskich oraz jeden re­
kord świat;... 

Najlepszą zawodniczką okazała się 
Kujawa Zofia ~ Poznal1ia, która mo­
że 7. powodzeniem b"ać udział Vv wie 
J;)i)oju. 

Punktacja Clruźyno,"ych XVII mi-

strz.ostw lekkoatletycznych głucho­
niemych p1'lZedstawia się jak nastę­
puje: 
Mężczyźr.i: Warszawa 174 pkt., 

Łódź 169,3 pkt., Wejhero 88,6 , 
Śląsk 69, Pm.nań 53, Kraków 22, Byd 
goszcz lI. 

Kobiety: Poznań 124 pkt., Warsza 
wa 55, Śląsk 46, Łódź 20, Kraków 19, 
Wejhervwo 12, Bydg.oszcz 8 pkt. 

Techniczne wyniki drugiego i trze­
ciego dnia turnieju wyglądają na­
stępująco: 

FJnał 100 m mężczyzn: L lVIiras 
ŁKSG 11,9, 2. Perzyn~ Wal'szawa-
12,3. 

Bieg na 800 m mężczyzn: 1. Bor­
L,:.wski ''1arszawa 2,07,7 Rekord Pol­
ski. 2. Zarrdrz.in ŁKSG 2,14,4. 

2) Horcie 22,4, 3) Otava 22,8, 4) Up 
ski 23.0. 

Skok w dal: 1) Adamczyk 702. 2) 
Fikejz 693, 3) Kiszka 674; 4) Mra­
zek 641. 

Skok o tyczce: 1) Saxa 393, 2) 
Kl'ejcar 383, 3) Morończyk 3'73, 4) 
Krzesill!'ki 353 . 

Bieg 800 m: 1) Horecky 1:57,7, 2) 
Wintel' 1:56,4; 3) Werbliński 1;57,0 
4) Bartecki 2:00.3. 

Rzut oszczepem: 1) Kiesewetter 
62,12, 2) Wuensch 59,67, 3) Gburczyk 
54,30, 4} Sidło 53,78. 

Sztafeta szwedzka (4QOx300x200x 
100) 1) Polska w składzie Lipie<:. 
Lipski, Sfawczyk, Kiszka 1.58,3 
2) Czechosłowacja w składzie Po­
debrad, Lażnicka. Horcie, Otava 
1:59,0. 

KOBIETY 

Skok wzwyż: 1) Modrachova 1115, 
2) Ronczewska 150,5, 3) Mala 143, 4) 
Borowiec 143. 

bieg 100 m: 1) Moderówna 13,0, 
2) Kuźmicka 13,0, 3) Hiklova 13,1. 
4) Tesarikova 13,2. 

Rzut dys]tiem: 1) Jungrova 41,65, 
2) Konilrówna 38,96, 3) Dobrzallsk<l 
38,55, 4) Hruba 36,82. 

Bieg 80 m płotki: 1) GoŚciniakó·.v 
na 12,8, 2)' IVIodrachova 12,8, 3) Hi­
klova 12,8, 4) Mitan 13,0 . 

.:... Jeżeli nie będzieslZ używał eU- wą" na głębokości 80 metrów p?d 
ksil1'u Pollanda - ilmrzesz pr.zed- powierlZclmią morza. Bogata lUlSS 

w_oz_e..;~:.;;~~;,;,;~c;:;:ZJ;.;:'SIZ;.".,W:.;.,..:;;se.p~i;;;;;ta~lu~dl;;;;.;;a;..w;";,,,;;a;..-'...;,;k.;..crC~~a_}a_~a...;~~:...~~_Ć o_~:.;..-n:_.:~_t:_. _p_od_m~M- tKS W ł ó k n i a rz -Górn i k (Byto m) 2: 2 (O: 2) 
TEATRY 

Bieg na 200 m mężczyzn: 1. Miras 
ŁKSG 24,7, 2. Per!lyna WKSG 25 

Skok v dal kobiet: L Kujawa Zo­
fia PKSG 4.52 Rekord Polski, 2. Brzó 
; ka Józefa PKSG 4,20. 

Sztafeta 4xl00: 1) Polska w skła­
dzie Słomczewska, Model'ówna, 'Kuź 
micka, lVIinicka 51,0, 2) CzechosłoWR 

cja w składzie Wolffova, Tesarill:O­
va. Hiklova, Modl'achova 51 ,6. 

PAŃSTWOWA OPERA śL.~SKA' lipra do 31 lipca br., ze względu na 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE urh py i remonty, ~ańst>7(lwy 'rea~l' 

Pvwszechny w ŁodzI, przy ul. Obron-
IM. ST. jARACZA ców Stalingradu 21, będzie nieczynny. 

(ul. Jaracza 27) Od dnia :3 sierpnia br. wznowienie 
Dz,iś, dnia 4 lipca br. o godz. H) komedii-serio Al. Fredry nt. "Wielki 

balety "Coppelia" Delibesa i "Zielo- człowiek do małych intel·esów." 
ny Kogut" Nedbala. 

PAŃSTWOWY 'rEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Teatr nieczynny. 

TEATR KOJ.\'lEDIl MUZYCZNEJ 
"LUTNIA" 

Godz. 19,15 "Córka pani Aalg~t", 

Mecz wczorajszy rozegrany po· 
między ŁKS Włóknin­

rzem a Górnikiem, (Bytom) można 
podzielić na dwi.e części: do przer­
wy bardzo. ładnie zaprezentował 
si~ Górnik, po przerwie łodzianie 
"wzięli 'na runbit" i zaszachowali 
przeciwnika. Dlaczego ŁKS Włók­
niarz po zmianie st.ron zupełnie za 
stosował inny system gry? - Dlate 
go, że prezes zrzeszenia Włólmi3rz 
M. Pl'zybył odwiedził podc7..a:; pr7er 
wy piłkm'zy łódzkich i bez ogródek 
zaproponował im, że albo zaczną 
grać jak przystało na piłkarzy ligo 
wych, albo ubiorą się w ubrania cy 
wilne ... 

Oceniając drużynę gości należy 
zaznaczyć, że do przerwy \\'Ypadła 
ona dobrze. Kierownik ataku roz­
porządzał silnymi strzałami. Dobrze 
spisał się lewy pomocnik. Bram­
karz na poziomie. 

U łodzian naj lepszy był Włodar-

czyk na lewej obronie, Urban w po 
mocy, oraz Baran w napadzie. Do 
bre zagrania miał Patkolo. Zawody 
prowadził ob. Orliński ze Śląska. 
Widzów 15 tys. 
Składy drużyn: ŁKS Włól.."lliarz: 

Rzut dyskiem mężczyzn: 1. Rako­
wski Albin ł ... KSG 29,35, 2. Gnio , Bo­
gdaa PKSG 23,57. 

S'Ztafeta mężczyzn 4 x 400: 1. Wal' 
szawa 3,54; 2. IM:KSG 3.56,8. 

Bieg kobiet na 500 m.: 1. Bl1ZÓzka 
Teresa PKSG 1,37,5; 2. Witkowska 
WKSG 1.38,2. 

Bieg mężc.z~11ln na 10.000 m.: 1. Bla 
żejewski ŁKSG 37,47, 8; 2. StoarowiciZ 
KKSG 37,51. 

Skok o tyczce mężczyzn: 1. Witek 
St. ŁKSG 280; 2. Ło\?:a Eug. ŁKSG 
270. 

Rzut .oszczepem kohiet: 1. Białas 
Stanisława SKSG 21,86; 2. Kujawa 
Zofia PKSG 20,53. 

Akcja masowej 
nauki pływania 

Zapisy na bezpłatne kursy na-I 
uki pływania będą przyjmowane 
od dn. 3 lipca w godz. 10-12 i 
17-19 na basenie Z.S. "Włók­
niarz", przy uL Kilińskiego 188, 
gdzie są udzielane jednocześnie 
dokładne informaCje. 

Nauka będzie prowadzona 
przed i po południu w -godzinach 
wskazanych przy zapisie. 

Udział biorą: Bal'bara Bittnel'ów­
na, Jerzy Kapliński oraz soliśei: J. 
Lechówna, U. Tkoczówna, L. SotO!l1 
ska, E. Skotarczak, D. Wąsow~cz, 
L. Zienko, T. Burł;:e, B. Bole'Wlcz, 
Z. Cichocki, E. Koziarski, W. Ma­
ksymczuk, W. Rudzki, K. Szrom, 
A. śnieżyński, M. żmllda i zes.pół. 

Kapelmistrz - Zygmlmt Szcze.paii 
ski. Dekoracje i kostiumy - Jerzy 
Kapliński. 

Jutro, 5 lip.ca br., "CYil.'uli1t Sewil· 
ski", G. Rossiniego. 

PAfiSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(Ul. Obrońców Stali.ngradu 21. 

TEATR LETNI "OSA" 
. (Pii)trkowska 94, tel. 212·70) 

Godz. 19,30 "śluby mura;rs1.·i:e" -
czyli wodewil waa:'szawski Gozdawy 
i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 

TEATR ,,ARLEKIN" 
(ul. Piotrlmwska 125) 

Niecrz.ynny 

Fakt ten zwalnia nas od charak 
terystyki gry łodzian. Już w 3 mi­
nucie I!'0ście zdobywlJ.ją bramkę z 
"samobójcżego" strzału Kałużyń­
skiego, który piłkę tak nie'fortun­
nie podał swemu bramkm'zo'wi, że 
ta padła do siatki. W 26 min. środ 
kowy napastnik gości Czepionka u­
zyskuje dr ugiego goala, strzelając 
do bramki z dalekiej odległości. 

Szczurzyński, Kałużyński, Włodar­

czyk, Miller, Urban, Pietrzak, Ho­
gcndorf. Baran. Janeczek, K-oźmió­

ski i Paikola. , 
Górnik (Bytom)': Kulawik, Czer­

nik, Stejn, Gaweł, Łanisz, Kancik, 
Pająk, Jerowin, Czypionka ,Kraw­
czyk i Ful.s. 

Bieg 4{)O ID przez płotki męż­
ceyrzn: 1. Nowaczyk 1'IIKSG 85,3; 
2. Walczak Wład. WKSq. 67,8. 

Hal/o, tu Spala! 

Puchar F.W.P. Skok ,"v'7:\vyż kobiet: 1. Bru.ó:z,ka 
Józefa PKSG 126; 2. Mich.alska Fe-
licja PI~SG 120. . zdobył Zwiozkowiec (Tomoszów) 

Bieg mężcrz.ye;u na 5.000 m.: 1. Woj W Spale odbyły się wczoraj wiel 
tyn:iak Kaz. PKSG 17,53,8; 2. Bla- kie zawody. sportowe o puchar ofi<~ 

W ak- I- źejew3ki ŁKSG 17,57.4: .. vn'l I Bgowe Bieg (finał) kobiet na 60 m.! 1. rowany prlZez dyrekcję Funduszu 
tel. 160-36). 

Dyrekcja Państwoweg~. Teat1;ll Po­
wszechnego w Łodzi zaWladl:1l111a PT. 
publicrz.nogć, że w okresie od dnia 1 

TEATR "PlNOKIO" 
(d_ Kopernika 16) 

Od dnia 1 dó 31 lipca teatr zam­
knięty· -------

KINA 
.ADRIA dla młodz.iezy (Stalina 1) 

"Siostra lokaja", godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
"Młodzi marynarze", godz. 1.7, 19, 21 
BAJKA (l!'ranciszkańska 31) 
"Kłopoty refm-enta Trziszkill 

godz. 17.30, 20 
GDYNIA (Daszyńs1.--iego 2) "Pro· 

gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 26", godz. 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodz~eży (Legionów 2) 
"Postrach mórz", godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) "Zwycięski 
POW'l'ót", godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) ,,Kłopo­
tliwe alibi", godz. 15,30, 18, 20,30 

TATRY (w ogrodzie) "Decyzja 
prof. Milasa", godz. 16,30, 18,30. 
20.30 

WISŁA (Daszyńskieg~ 1) "Młodzi 
marynarze", godz. 16.30, 18.30, 20,30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 1-6) 
"Wyspa szczęścia", 
godlZ. 16,30, 18,30, 20,30. 

WOLNOśći (Napiórkowskiego 113) 
"Albeniz", godz. 15.30, 18, 20.30 

ZACHĘTA (Zgierska 26) "Nieodł'od­
na córka", godz. 18, 20.30 

Szczurzylls1d usiłO\5[ał interwento 
wać, lecz bezskuteczn1'e. W dals.zych 
minutach bramkarz gości ulega Iron 
tuzji w zderzeniu z Baranem i mu­
si opuścić boisko: zastępuje go re 
zer\'.,-owy. W 33 min. Miller fauluje 
przeciwni1ta - Fuksa, zarządzony 
rzut woJny przenosi Banisz. 

Po zmianie stron już w 3 min. 
Baran zdobywa bramkę dla łod,zi:m. 
Zaznacza się przewaga ŁKS Włók­
niarza. W 10 mln. Janeczek strzela 
wyrównujący punkt. W tej fazie za 
wodów Górnik broni się rozpaczli­
wie. W 31 min. widoczna ręka na 
p'olu karnym gości - sędzia jednak 
nie reaguje. 

Na 10 min. przed końcem meczu 
Gón1ik widocznie "muruje", ściąga 

jąc swych graczy do tyłu. W 39 min. 
stmałHogendO>rfa sChwyt.a? przy­
tomnie bram~al1Z GÓrnika-. 

ŁKS Wło'knł'ar'z _ KUJ'awa Z. PKSG 8,4 Rekord Pol- Wczasów Pracowniczych. Na pro-Górnik By-
tom 2:2 ski; 2. Katuszewska WKSG 9,0. gram zawodów złożyły się: lekkoa-

Ogniwo Cracovia - Legia 1:2 
Garbarnia - Górnik Radlin 2:0 
Kolejarz - Ruch 1:3 

R'Zut oszczepem męzCtZYU..n: 1. Ra- tIetyka, siatkówka i tenis stołowy. 
kow?ki Albin ł .... KSG 40.45; 2. Bie- Wsoaniały puchar z brązu zdo-
lecki Edward IMK.SG 38,63. - . 

B· lfu ł) k b'et 100'/ był ZWlązkowiec z Tomaszowa, 
Budowlani - Warta 2:2 
Gwardia - Polonia 1:2. 

leg ,la o J na m.. kt' . 
l . Kujawa Z. PKSG 13,8 Rekord - orego zawodnlCY zdobyli we wszy 
PolSki' (rekord świata wyrównany); stkich konkurencjach pierwsze m.iei 

Tabela ligowa 2. Katuszewska WKSG 14,5. saa. 

Ruch 11 15 23:13 Bieg 400 m. mężczyzn: 1. Zal'd2in Polska _ Rllmuo· a 
Z'JIri.ązk. Garbar. 11 15 23:13 ŁKSG 56,2; 2. Bujała Zbigndew 
Gwardia 11 14 19:10 ł ... KSG 56,4. 
Legia 10 11 20:16 Skok w dal mężczyrzn: 1. Pusz Al-
Ogniwo Cracovia 10 11 16:13 :fred SKSG 5,35; 2. Konderko Ry-
ŁKS Włókn, 10 11 19:18 sZ3<rd WKSG 5,33. 
Polonia 10 10 17:18 Sztafeta 400 x 300 x 200 x 100: 1. 
Górnik (Radlin) 11 10 13:15 Warszawa 2,1'5,4 (Rekord Polski); 2. 
Górnik (Bytom) 11 9 16:29 Łódź 2,16,6. 
Kolejarz 10 8 16:23 Pchnięde kulą kobiet: l. Siecrz.ko 
AKS Budowlani 10 8 9:12 Danuta WKSG 8,16; 2. Kujawa Zo-
Zw. Warta 11 4 10:211 fia PKSG 7,44. 

przy siatce 
W międzypaństwowyrp meczu 

siatkówki rozegranym pomiędrzy re 
pl'e-zentacjam~ Polski d Rumunii 
zwyciężyła Polska w konkurencji 
żeńskiej 3:0 (15:12, 15:8, 16:14), a w 
konkurenCji męskiej również 3:0 
(15:10, 15:6, 15:9). 

Widzew wygrał 2:1 ,,Podróże Gulivera" (film 'łl natu· 
ralnych kolorach) godz. 17, 19, 21 

PRZE])WlOśNIE (żeromskiego 76) 
"Panna bez posagu", godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińsldego 178) 
"Poszukiwacze złota", godz. 18, 20 i­

ROMA (Rzgcwska 84) - "Wieczna 
Ewa", godz. 18, 20 

Chciałobym jak najprędzej na polach Polski 
W meczu o ml'strzostwo drug;ej 

klasy państwowej łódzki "Widzew" 
pokonał Budowlanych (Świdnica) 
2:1 {1:1}. 

REKORD (Rzgowska 2) "Za sie· 
dmioma górami", godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
"Al'inka", godz. 18, 20 

śWIT (Bahlcki Rynek 2) "Dziś o 
wpół do jedenastej", godz. 18, 20 

PrGgr;tm na 5 lipca 1950 r. 
12.04 Dziennik południowy. 13,10 

"Czyn me1iol'acyjny w woj. łódz­
kim". 13,30 Koncert. 14,00 "Z życia 
Węgiel'''. 14,20 (Ł) Muzyka operet· 
kowa. 15.10 (Ł) Klasyczna muzyka 
giitarowa. 15,30 Audycja dla świetlic 
dziecięcych. 16.00 Dziennik pOfH)łu­
dniowy. 16,20 (Ł) Felieton "Książka 
i ty". 16,30 (Ł) Pie&ni rewolucyjne 
i masowe. 1.6,45 (Ł) Aktualno~ci 
1ódzkie. 17,OQ (Ł) Koncert popołu­
dniowy. 18.00 "Z frontu brygad SP" 
1.8,15 CI,) "Skrz:v-nka racjonalizato­
rów". 18,25 (Ł) Nasza świetlica. 
1.8,45 (Ł) Rozmowa o filmie "Albe 
niz". 19.00 Koncert symfonic.zny. 
20.00 Dziennik wi.eczorny. 20.40 "Na 
muzyeznej fali". 21,15 Audycja dla 
wsi. 22,00 Audycja literacka. 22,20 
Muzyka taneczna. 23,00 Ostatnie wia 
dOlllOści. 23,15 KO'Ilcert symfoniczny. 

zobaczyć wszystko to~ co widziałam w Związku Radzieckim 
Zwiedzaliśmy codziennie kilk.a 

kołchozów i wszędzie zachwycali­
śmy się wynikami pracy chłopów 
radzieckich. - Widzieli€my nie~ 
kOllczące się pola o obszarze 200, 
300, 400 hektarów, obsiane pszeni­
cą, kukurydzą, jęczmieniem, sło­
necznikiem, burakiem cukrowym, 
trawami, i innymi uprawami. Pola 
czyste, bez chwastów. Rzędy oko­
powizn są tak równe, ' że wydaje 
się, iż traktorzyści wyznaczaii je 
sznurkiem. Pszenica gęsta, o du­
żych, pełnych, ciężkich kłosach. U 
nas takiej pszenicy nie widzia­
łam nawet na ziemiach obszarni­
czych, nie mówiąc oczywiście o 
drobnych działkach indywidual­
nych gospodarzy. Kwitnące sło· 
neczniki są wyższe od człowieka. 
Gdzie tylko rzucić okiem, widzi 
się wysoką kulturę rolnictwa so­
cjalistycznego, widzi się dowody 
przewagi ustroju kołchozowego. 

Nie tylko na polach, ale wszę­
dzie, zarówno w samych stanicach 
kubańskich, jak i w domach koł­
choźników, widzieliśmy wysoki po 
ziom kulturalny. Przyjemnie była 
przejeżdżać wzdłuż gęstych, wy­
rośniętych pasów leśnych. Codzien 
nie robiliśmy 200-250 kilometrów 
samorhodem, przy czym wzrok 

spotykał wszędzie młode, zielone 
lasy i urodzajne pola. 

Na klepiskach kołchozowych o­
glądaliśmy ogromne sterty dopłe_ 
ro co zżętej pszenicy. Na dziel"! 
przed naszym przyjazdem rozpo-

stawicielami narodu radzieckiego 
9łosowal on za budżetem pokoja, 
za dalszym rozkwitem radziec;kiej 
gospodarki narodowej. 

I~ran Kroczkin, pomocnik słyn­
nego brygadzisty oraoz inni trakto-

I Janina Ju'on;oUJo - l 
L 

Kier. Wydz. Propagandy KW PZPR 
w Olsztynie 

cz~to w okręgu kurhańskim sprzęt 
zboża. . W ciągu pien'lszego dnia 
uprzątnięto 580 ha, w ciągu na­
stępnego - 2.600 ha. 

Kombajnerzy nasi zobowiązali 
się uprzątać codziennie każdym 
kombajnem po 26-30 ha - powie 
dział nam główny agronom Fiodor 
Moskalenko. Okręg nasz zamierza 
zakończyć sprzęt upraw ozimych 
w ciągu 14--15 dni. 

Odwiedziliśmy traktorową bry­
gadę Iwana Szackiego. Jego same­
go ni.e zastaliśmy, gdyż Szacki 
jest deputowanym do Rady I~aj· 
wyższej ZSRR i był włc:{,nie w 
Moskwie na sesji Rady Najwyż­
szej. Wraz ze wszystkimi przed-

iiJWU 

rzyści i kombajnerzy opowiedzieli 
nam, w jaki sposób podnoszą kul­
turę rolnictwa, jak stUdiują ndukę 
agronomii. Wszyscy traktorzyśd 
Związku Radzieckiego uczą się na 
przykładzie tej właśnie brygady, 
która pierwsza w kraju zainir:jo-­
wała współzawodnictwo o wyso­
ką kulturę prac rolnych. My , de­
legaci chłopów polskich równiei 
dużo nauczyliśmy się od nich. 

c Traktorzyści radzieccy nie tylko 
po prostu uprawiają rolę; wiedzq 
oni, jak należy przygotować zie. 
mię pod tę lub inną uprawę, jak 
dokonywać siewów. jak pielęgn:J­
wać rośliny w okresie ich kiełko­
w~'1ia i dalszego rozwoju. Są olli 
ni" tylko kierowcami dobrych ma 

szyn. dostarczanych kołchozom i 
sowchozom przez państwo radziec 
kie - są oni prawdziwymi mistrza 
mi wysokich urodzajów. 

Przewodniczący kołchozu im. 
Woroszyłowa, w którym pracuje 

.brygada Iwana Szackiego, jest .bar 
dzo zadowolony z wyników pracy 
brygady. Kołchoźnicy cieszą .;ię, 
że dzięki pomocy traktorzystów, 
pracujących na pculstwowych ma­
szynach, otrzymali wspaniałe plo­
ny i będą mieli znacznie większe 
dochody, niż w roku ubiegłym. 

Gdyśmy jeździli drogami Ku­
bania, zach"''1'cając się wspani.<l­
łymi niwami, odprowadzani przy­
jaznymi uśmiechami i wymachi­
waniami setek rąk kołchoźników 
i kołchoźniczek, myślałam: daw­
niej tylko marzyłam o tym W5Zy&t 
kim, co dziś widzimy w Związku 
Radzieckim. Obecnie realiZUjemy 
swoje marzenia. Chciałabym jak 
najprędzej zobaczyć na polach mo 
jej ojcz)'zny wszystko to, co sta­
nowi bogactwc kołchozów i sow­
chozów. Osiągniemy to, .gdyż nie 
jesteśmy osamotnieni. Pomilga 
nam wielki naród radziecki, poma 
ga nam Stalin. 

Gt.os I 
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